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ROK XII 


OLIMPIJCZYCY W LOS ANGELES 


Depesze wysłannika „Przegiądu Sportowego” z Kal.foraji Lst Kusocńskiego z New Yorku 


Czy P. Z. P. N. oprze się zawodowstwu w piłkarstwie. 


LOS ANGELES. 20.7. — Tel. 
wł. — Dzisiaj rano otworzyli- 
śmy zmęczone oczy nareszcie 
u celu naszej podróży — w Lvs 
Angeles. Niemal 11 tysięcy ki- 
lometrów drogi mamv już za 
sobą! Jakże przyjemnie pomy - | 
śleć, że prawie w ciągu całego! 
miesiąca nikt na każe nam jeź- 
dzić ani okrętem. ani koleją. 


piiskiego witały nas entuzja-| formie. 
stycznie tłumy publiczności, o-| Po uroczystościach powital- 
raz wszędobylscy dziennikarze|nych wyruszyliśmy wszyscy au 
polscy i amerykańscy. Wzru-j tami do pawilonu polskiego we 
szający, był też moment, gdy, wsi olimpijskiej. Od dnia dzisiej- 
ujrzeliśmy  powiewające nadjszego, małe schłudne pokoiki 
dworcem sztandary polskie į a-| zastąpią nam dom rodzinny. Tu- 
merykańskie. tai omawiać będziemy swe tro- 
Największą jednak naszą ra-|Ski treningowe, tu przeżyjemy 
|dością było ujrzenie Kusocińskie| tremę przed występem na sta- 
Powitanie na dworcu + było|go, który czuje się tutaj już jak dionie i słodycz triumfów, 
wprost « wzruszające. Oprócz | u siebie w domu i co naiważniej, względnie gorycz porażek. 
przedstawicieli komitetu ` olim-|Sze — mówi. że jest w świetnej! Pawilon nasz iest urządzony 
tak pieczołowicie. że zdecydo- 
l! wał się w nim mieszkać razem 
z nami również gen. Rouppert, 
'delegat Polski do Miedzynaro- 
dowego Komitetu Olimpijskiego 
i reprezentant P. U. W. F. 
Przyjazd  naszei ekspedycji 
wywołał w Los Angeles żywe 
zainteresowanie. Na każdym kro 
ku odczuwa się, że nie jesteśmy 
jak w Paryżu  Kopciuszkami 
igrzysk. że liczą się z nami, że 


Mauretania, New. Jork, 8:78.32. 


dróży dobijamy do portu Nowe- 
'go Jorku. Zdaleka rysuje się gi- 
.gantyczny posąg Wolności na 
' nieporównanem tle strzelających 
|w niebo drapaczy chmur. 

Podróż morzem przeszła mi 
wprost wspaniale. Na wyiątko- 
wo spokojnym oceanie jechało 
się niepomiernie wygodniej niż 
| pociągiem, gdzie pasażer nara- 
¿Żony jest na dodatkowe dokar- 
mianie kurzem. 

Tymczasem na okrecie powie- 
trze jest wprost idealnie czyste. 
a wilgotny wiaterek chłodzi 
„przyjemnie nawet podczas naj- 
większych skwarów. 

Wstępując na Mauretanię, by- 
łem nieco stremowany. ale szyb- 
ko się z tym wspaniałym do- 
mem pływającym otrzaskałem i 
dziś czuję się jak „wilk morski“. 

O treningu nie zapominałem 
,ani chwili: rano gimnastyka i tro 
chę biegów. wieczorem — po- 
KRUK wycieczki długody- 
sta f i Ż 
NOWY REKORDZISTA ŚWIATA W PCHNIĘCIU KULĄ — AMERYKANIN ARIETA E A Ean ETET 

SEXTON | W tak idealnvch warunkach 
jedynym poważnym brakiem w 
mej podróży za ocean jest nie- 


1 
| 
| 


uzyskał podczas zawodów eliminacvinych w Pało Alto znakomity wynik 
16.16.5 mt. Jak widzimy, mimo swej kołosalnej wagi (116 kg.!), Sexton jest 
Łgrabnym chłopcem. 
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KODA | O ŁA O ANEL 
LFDUCO PROWADZI CZOŁOWA GRUPĘ KOLARZY 


W czacie siódmego etanu biegu dookoła Framcji. Louchon — Perpgnan. W kcle zwyciężca etapu, Belg  Bonduel 
dmego e z $ 


(322 km. — 11 g. 50 min.) 


Nareszcie po pieciodniowej po-| 


KS OE na Polakach zale- 
Zy. i 

| Cała armia dziennikarzy rzuci- 
ła się na nasze slawv. Biedacy, 
jakże się męczą mimo doryw- 
czych tłumaczów z wydosta- 
niem jakichś interesujących cie- 


i cierpliwością czekamy na naj- 
bliższe gazety: jak też polskie o- 
świadczenia wypadną po przej- 
ściu przez transformator ame- 
rykański. 

Naiwiększym popytem na gieł- 
dzie prasowej cieszą sie, 
jasna, mistrzowie Świata: Kusy, 
Weissówna. Walasiewiczówna i 
Heliasz. 

Boimy się. że wywiady te wy- 
czerpią ich bardziei niż choroba 
na morzu. Ale znawcv stosun- 
ków amerykańskich mówią: 

— Niech tyłko przyjadą inni, 
Wam dadzą spokój! Czekamy 


zatem na tych innych]. Erdman.! niósł ostateczne zwyciestwo kierowc 


| znajomość języka angielskiego. 
imo, że i z tem jakoś dałem so 
bie wreszcie radę. postanowiłem 
jednak po powrocie do kraju 
wziąć się do nauczenia tego tak 
niezbędnego zagranicą języka. 
Moimi towarzyszami podróży 
po fachu są Finowie. Jest ich 
dziesięciu. Same sławy: Nurmi, 
Virtanen, Lehtinen. Isohollo, Lar 


| 


kawostek. To też wszyscy z nie-i 
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O WIELKA NAGRODĘ AUT 


Dokładne wyniki z Igrzysk Olimpi'skich 


OMOBILKLUBU NIEMIEC 


Wyście maszyn największego kalibru na słynnym „Niirbrurgringu”, przy- 


wa, Luomanen. bracia Jarwinen. 


Toivonen. Andersena Jadą pod 


wodzą Lehtinena. 

Przy okazii pare słów warto 
poświęcić  Nurmiemu. Zmienił 
się on wprost nie do poznania: 
milczący tajemniczy mnich za- 
mienił się na miłego, wprost ga- 
datliwego dowcipnisia. pierwsze 
go do zabawy i wspólnvch ba- 


r] 


Z MECZU WARTA — POLONIA 2:0 


Szerfka szykuie się do strzału głową, Kisieliński wyłapuje piłkę w ostatnim 
momencie. 


, Znakomity kierowca angelski 


KAYE DON BIJE ZNOWU REKORD ŚWIA 


y niemieckiemu Caraocioli przed Nuvo- 


raszkowań się na pokładzie. Fi- 
nowieanówią, że na przemianę tę 
wpłyncło małżeństwo... Może 
mają rację. tembardziei że Paa- 
vo wygląda wśród nich jak do- 
brotliwy, pamiętający © wszyst- 
kiem ojciec. 

Finowie trenują intensywnie. 
Widać to zresztą po ich ściągnię 
tych mocno. twarzach. na któ- 
rych wystające muskułv uwi- 
daczniaja się ieszcze bardziej niż 
zwykle. Treningi te są zresztą 
| bardzo prowizoryczne. Naprzy- 
| kład Jirwinen trenuje płotki w 
| ten sposób. że skacze przez kij, 
|trzymany przez rodzonego bra- 
| ta. 
| Nurmi jedynie pod tym wzglę- 
[dem nie wyzbył się dawnych na 
rwyków; trenuie tylko sam,'naj- 
częściej gdy wszyscy idą na o- 
biad. 

Moje stosunki z Finami, ubra- 
inemi w „oficjalne“ szare garnitu- 
jry ułożyły się doskonale. Mimo 
jże  porozumiewaąmy sie jedynie 
na migi, stale prawie biorę u- 
dział w ich grach i zabawach. 
| Dopiero w Los Angeles, na 
| bieżni olimpijskiej staniemy obok 
siebie jako rywale. 

Zeby tylko udało sie ich po- 
| konać! 


„Janusz Kusociński. 


TOWY! 
uzyskał na łodzi motorowej fantastyczny wynik 193 km/godz 
Sngland lI“ w pełnym biegu na spokojnych wodach Loch Lomond 


Na zdięciu „Miss 


11425". 


amm m mL 
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z © _. 
Cracovia i Legja 
" „Pb czterech: miesiącach. walki, 
„kiedy. Ligą, znalazła sie mniej wie- 
-cej w. połowie drogi.do wyłonienia 
mistrza i nieszczęśnika, który spa- 
dnie: w przepaść klasy A, warto 


-zrobić „rachunek z- tego, co dała 


+ 


. nam dotychczasowa młocką o mi- 
s -BI ZOStWO. 


Niestety już na ' wstępie należy 
się zastrzec, że obraz tabeli tego- 


. . rocznej "został bardzo spaczony 


: przez, odebranie Czarnym, z racji 


- atety Żurkowskiego, aż:9-ciu pun- 


któw. zdobytych, co wpłynęło bar 
dzą poważnie zarówno na ukształ- 


. . towanie się góry. iak i dołu tabeli. 


gc 


- Chwilowo nie będziemy się jed- 
„nak zastanawiali. jak. wyglądałby 


"Obraz dotychczasowych wałk. bez 


uwzględnienia watkoverów Czar- 


. nych. Według punktów zdobytych 
jä czele krocgzą: głowa w głowe; 


Cracovia, i Pogoń, mające po 16 


..Blinktów zdobytych. Olbrzymia je- 


EAT 


_ „iAreCze. rozegrane, 


s Yt 


diak przewagą drużyny krakow- 


. skiei,nad lwowska jest fakt, że 


„.Crącovia ma za sobą o dwa mniej 
7 które w. razie 
zwycięskiego ich. rozstrzygniecia 
„mogą odśunąć ją.od rywalki lwow 
„skiej òo pełne cztery punkty. 


".. Legia, mimo, że znajduje się dzi 


„_(l4-cie punktów), jest sytuowana p + 
-. Ma równi z Cracovią, gdyż ma od ig | 


siaj dopiero na trzeciem miejsc 


niej o jedeń mecz mniej rozegrany. 
a fówną ilość punktów straconych. 
_ Bardzo również mocno stoją ak- 


* le Garbarni, która mimo obecnie 
„ piątej lokaty, wobec sześciu pun- 


-` ' może łatwo za 


oz 


» 


į .Pekordy, jak: najmniejszej 


któw straconych w 9-ciu grach 
awansować wysoko 
w góre. wyb 
o E KSS. dzisiaj czwarty w tabeli 
(13 punktów zdobytych), stracił 
"ich jednak aż 9 i w każdej chwih 


może być wraz z Pogonią zepchnię |. 


tv'o jedno — dwa miejsca niżej. 
Dolej kroczą kolejno: 6) Warta 
— 1r pkt. 7) Warszawianka — 11 


| -pkt 8) Wisła — 10 pkt., 9) 22 pp. 


=-9 pkt, 10) Ruch — 8 pkt. 11) 
Polonia —'5 pkt., 12) Czarni — 3 
' punkty: 

Jeżeliby wziąć pod uwagę 9 pun 
któw,: straconych przez Czarnych 
wskutek  "walkowerów, drużyna. 
lwowskasłegitymowałaby: sie 12-ma 

"punktami; czyli tyloma. ile posła- 
„da ich obecnie zajmująca piąte miej 
śce-w tabeli Garbamia. | ; 

Sprawę tę poruszamy szczegóło- 
wjej dlatego. aby oświetlić dokła- 
dnie-wyjątkowe dziś” “stanowisko 

i zdecydowanego outsidera tabeli — 
.Pełonii, dzierżacej dziś (z .pomiale- 
„%iem Czarnych) wszystkie ujemne 
j ilości 
bramek i. punktów :: zdobytych. 
(il-cie i 5), oraz największej ilości 
bramek i punktów straconych -(31 
J Fr-cie).. s 
„ Bla Polonii zatem groźba spadku 
stała się już dzisiaj —— w połowie 


|zbadaniu niezwykle 


~| 


Mistrzostw’ ~ zmorą ` majzupełniej! ty 


4 A 
À v : 
y ri z 
, ą D 
4 7% i czad «3 


realną. Asekuracja Czarnych jest 
bowiem dziś problematyczna prze 
dewszystkiem- dlatego, iż nie wia- 
domo, czy walne zebranie Ligi po 
zawiłych i 
skomplikowanych okoliczności spra 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Sobota. 23 lipca 1932 r. 


metku, walik 


wy. nie rozstrzygnie jej jednak o-|1 i 2) Legia i Cracovia po 4 pát 


statecznie na korzyść 
lwowskiej. 


Jeśli chodzi o koleiność klubów sł 


według punktów straconych, to 
przedstawia się ona następująco: 


drużyny |3) Garbarnia — 6 pkt.. 4) Pogoń — 


8 pkt, 5) Ł. K. S. — 9 pkt, 6) Wi- 
a — 10 pkt., 7 i 8) 22 pp. i War- 
szawianka — po Il pkt., 9) War- 
ta — 13 pkt., 10) Ruch — 14 pkt.. 


11) Polonia — 17 pkt., 12) Czarni— 


21 pkt. 


walkach dotychczasowyc 
Legija, która jest ; 
nych drużyn, nie korzystającyć 


Najmniej, 


jedną z nielicz- 


b am punkty 
I m A v 
WISCZ BA 
|$]: 

c3 N w 


1 Cracovia 11 16 

2 | Pogoń ©, | 1:2 | 10 | 16 
skoda 7 14 

4 ŁKS. 13 A (13 | 8 
5 ' Gafbärnia | as "15 [12 | 
ea a sali. a |a| 
a ; Warążgy 0:6 p 22 1:4 za 3 jw n v $ 

i Twa | g71.2:2 ag" 52? A 2:0) ą 18 ‘10 + 10 
9 | 22 p.p. td | 22 | 9 
10 Ruch B r) PRA IRK 
11 | Polonia - 2:6 SES 
12 | Czarni. 0:3 | 03 | 0:4 03 | 0:3 30 | 3 
"Wyprawa lotników polskich 
s YP | 1 do' Mekki szybowców — Róhn 
"WASSERKUPE (ROHN). 16:7. —|szy. najciekawszy i najtrudniejszy. | przedni twór Grzeszczyka, słynny 


Róhn — Mekka lotników żaglowych 
calego świata! 

Tu się zaczeła historia nowoczesna 
latania bez silnika, tutai od d. 15 b.m. 
"skupiła się elita lotników — szybow- 
cowców z całego świata. t 

Zaraz. po wbjnie Światowej. gdy. lot 
nicy innych krajów zaięli się wyłącz- 
nie samolotem. Niemcvwznowiłi pra- 
cę nad lotem bez silnika. Doprowadzi- 
ła ich też oma de wsrżnialychwynie 
ków. a iej główńym terenem było 
właśnie Róbn. 

Tu też rokrocznie odbywają się dwu 
tygodniowe konkursy „lotów. bezsilniko- 
wych, będące turniejem. największych 
asów ' niemieckiego szybownictwa. 

„Konkursy /'te' dzielą się na dwie gru- 
py: 1 wyczynową — turniej asów, iT 
trewngową — konkurs juniorów; 
Istotą grupy wycżynowej są przelo- 
— wyczyn w szybownichwie najnow 


F 
UJ 


s ' Bydgoszcz, Na.: torze - regatowym W: 


mo 


" Btórujściu, ' odbyty stę ubłegłej Hie- 


dzięli razaty kajakowe i Indgi żagla. 
yglż, Doai ych zstanely JĄsaGY. z 
„Arudżtądza. Fotón a. Nakła fChodzie: 


ży. ' 1 Sł AZT 
. Zawody pływackie b inistrzostwo 


„ mińskim (BKP) 32:34 sek. . : 


"W meczu piłkarskim o mistrzostwo” 
Bomigrza. miejscowa: Polonia pokonała 
BPG (Grudziadz) 1:0. Bramkę dla 
Puionii zdobył. Kinund, z wolnego bite- 


,. 8o przez Lubawego. 


*  przyniośly wyniki następujące: 


 fMływackie mistrzostwa „Grudziądza 
5 Panie: 
50 mtr. dow. Szumiłowska 1:06, 


tutr. dow. Laskowska 1:53, 100- mtr.| KOCH 


klas. Laskowska 1:53. 200 mtr. klas. 
Mokwińska 4:15. 
Panowie: 100 mtr. klas. 


-. . Wiadomości z prowincji 


|knerowyspunktsdła”gości nżyskał /Kohn. 
Policyjny K'S. — C. K. S. 1:1. Bramki 
mzyskali dla Co K. Siw Jeżowski, dla 
-płicyjnego, samobójcza»: + | 
Kolarstwo: Z inicjatywy Z. T. G. S. 


«|S. 3:ł (0:1). Mecz przerwany wskutek 


wtargnięcia publiczności na boisko. To- 
rmaszowianka — Młot 4:2 (0:2). Con- 
cordia (Piotrków) — Orlę 5:0 (2:0). Sę 
dzia Rozenblum został pobity na boisku 
przez graczy Orlęcia. Powodem tych 


|sorszących zajść jest absolutny brak 


sędziów rzeczywistych. Ł. O. K. S. po- 
winno jak najprędzej wejrzeć w tę pie- 
kacą sprawę. 

Włocławek. Makabi — Gwiazda 1:1:. 


Bramki: Oliwa (Makabi) i ‘Bechler 
(Gwiazdą). Tur — Cuiavia 2:1, Cuiavia 
Il — Tur I 8:0. 


Grudziądz. G.K.- 8. — Olympia 2:0: 
Lublin. Sztern — Jutrznia: 5:3. Ha- 


100 |Poe! — Lewart (Lubartów) 2:1. Bar- 


ba (Lubartów) — Unja II 2:1. A. 
S. H — Hakoah II 5:1. 


ps 
Bialystok. W konnych zawodach eli- 
Butlewski| minacyjnych o mistrzostwo armji Zwy 


.,1:35,4, 200 mtr. klas. Butlewski 3:44,2, | ciężył nnar. Muszyński (ł0 p. uł.) przed 
'- 50 mtr. dow. Taczyński 38,9, 100 mtr.| ror. Szadkowskim (10 p. uł.) i por. Jan 


| 7:83,6. 100 mtr.: nawznak 
1:43,8. 3x50 Sokół 1 2:02,6. 


kąt 3:38. 400 mtr. dow. Butlewski 


"dów. Karkau 1:35, 200 mtr. dow. Kar-| kowskim (I p. uł.). 


W dorocznych zawodach konnych 


Butlewski:| Święcili sukcesy por. Gatkiewicz (14 d. 


a. k.), ppor. Zaremba (1 p. uł.) i plut. 


Młodzież do lat 18: 100 mtr.. klas.| Mieczkowski (14 d. a. k.). 


Tynerski -1:46,6, 200 mtr. klas. Zieliński 


Makabi (Grodno) — Makabi 3:1 (1:0), 


4;00,8, 100 mtr, dow. Butlewski 1:28,| Jagiellonia — Kraft (Grodno) 6:3. 


300 mtr. dow. Kaczarek 4:06,4, 50 na- 
wznak Butlewski 49,8. i 

.Żawiercie. W. województwie kielec- 

„kem zostali już wyłonieni „mistrzowie 


Grodno. Cresovia — Makabi (Suwał 
ki) 1:1, Bramkę dla gospodarzy zdo- 
był Poborennv. dla gości Fink. 

76 p.p. — ŻJK. S. (Białystok 6:0. 


* glub: częstochowska — Warta (Za-| Bramki: Adamczyk 3, Krzysiak, Adam 


wiec). radomska — R. K. S. (Radom), 


> wiercie). soshowitcka — Uhja (Sosno- | zyk II i Haselbusch. 


Koszykówka: Makabi — Ż. K. S. 


© kielecka —— 4 p. pd. (Kielce). Najwie-| Białystok 19:13, Makabi H — Betaria 
cëi szańs w walkach ostatecznych po-| 31:10. 


siada Warta. mająca duże dane na zdo 


żachodniej. Warta — Radomskie K. S. 


ZPR sy t 
>. Zaglebie. Górnicze. Zagłębie — Unia 


Baranowicze. Hakoah (Pińsk) — Ma 


- bwtie mistrzostwa grupy południowo-| kabı 4:3'i 1:0. - 


Tarnów. Tarnovia — Wisła fb 5:1 
(5:0), Bramki: Krawczyk i Kornas’ po 
dwie oraz Jachimek, dla gości Stefa- 


1:1. Bramkę dla Unii strzelił, Morgała. | niuk. ` 


Hakoah —  Makabi 1:0. Bramkę dla 


Jarosław. Ognisko 1I — S.M.P. (Rze 


Hakoąhu uzyskał Siwek II. Zawodom | szów) 3:0 (2:0). Bramki” Lasek 2, Ku- 


tówdrzyszyła. , bójka 


zlikwidowana | charski 1. 


Jarosiavia — Hapoel 5:0 


przez palicię. Zagłebianką — Ruch. 5:0.| (1:0). Bramki: Bikowski 1. Bieniarz 2 


hiera 


Łupem bramkowym podzieli się So- | i Kupczakiewicz 2. Tuteiszy „Hapoel“ 


| Zadaniem grupy: treningowej są loty 
| na długotrwałość i na wysokość. Do 
grupy tej są dopuszczani bądź piloci 
czysto szybowcowi (nie latający samo 
dzielnie na samołotach), bądź piloci mo 
'torowi. niedawno na szybowcach prze- 
szkoleni, 

Konkursy te .są w zasadzie między- 
narodowe, dotychczas jednak „zagrą- 
„niecźne drużyny przybywały tu w cia- 
rakterze widzów. Tak.też było przez 
ostatnie trzy lata z. nami. W. ostatnim 
roku poczyniliśmy. jednak takie postę- 
py w szybownictwie, że dfa dalszego 
rozwoju i nauki rola widzów nie mogła 
by już nam wystarczyć.: 

Rożważywszy wszystko skrupulatnie, 
postajowiliśmy . wziąć Udział w tego- 
rocznych konkursach jako Zawodnicy. 

Organizacji zespołu podjął się Aero- 
klub Rzplitej. powołując do _ realizacji 
'Aeroklub Lwowski, jako ~ współtwórcę 
szybownictwa w Polsce. 

Zgłoszono więc do grupy 'wyćzyno- 
wej nowiutkiego ślicznego „SG 28", kon 
strukcji inż. Grzeszczyka. Pilotować go 
będzie sam kon” 'ruktor, który copraw- 
da kwęka jesz po swej bezmiechow 
Skiei kraksie, a ż latania w Röhn -na 
szczęście zrez” owąć nie-chce. 


Do grupe  m:gowei zglosiiśmy po 
le ag 
cam Ki a= 
x na © 5. 

LO A LES. WIES OLIM- 
PILY ~ JesteśmVv wresz- 
cie „wę w domu“, w pawi- 
locie” ołss.m we wsi olimpii- 


S»iej. « Czujemy się wszyscy 
wspanial* — mieszkanie i oto- 
czenie v.rost rozkoszne. Pogo- 
da znakomita, uiebo bez chmur- 


Jednym z najbardziej dziwacznych 
kwiatków wyrosłych na niwie sportu 
Lolskiego jest ostdtnia wizyta sportow- 
ców - akademików zagranicznych w 
Centralnym Instytucie,W ychowanią Fi- 
zycznego na Bielanach. | 

'Pomyst godny pogratulowania. Kilku 
dziesięciu asów lekkiej atletyki fiń- 
skiej węgierskiej, łotewskiej, estońskiej, 
jugosłowiańskiej, rumuńskiej i t. u. 
przyjeżdża aby w ciągu dwu tygodni 
obejrzeć cuda urządzeń polskich, zazna- 
jomić się ze wzorową pracą i, co nal- 
ważniejsze, nawiązać ściślejsze stosun- 
ki ze znanemi tylko z boiska albo ze 
słyszenia kolegami polskiemi, Kosztuje 
to pewnie parę tysięcy złotych, których 
nie sposób jest wydostać na inne waż- 
niejsze cele sportowe, ale to by się mo- 
że nawet opłaciło gdyby.. : 

Nasi goście zostali zamknięci na Bie- 
łanach jak w kłasztorze. Wieść o ich 
przybyciu przedostała się do wiadomo 
ści publicznej dzięki przypadkowej wi- 
zycie,w C..l, Wu F. Jednego „ze. znas 
nych sportowców polskich. Jako towa- 
rżyszów przydzielono cudzoziemcom 
kilkunastu ludzi nie mających ze spor- 
tem nic wspólnego, nie znających na- 
wet języków zagranicznych. E 

Podobno goście robią jakieś wyciecz- 
ki, zwiedzają stadjony, trenują, nudzą 
sie. Mówimy „podobno“ bo wszystko 
dzieje sie w najgłębszej tajemnicy i 


PO OPO OWEN ZOO O NN A W nw, 


i, Kwapisz, Olesiński i Dupak’ 2.1 urządził wyścigi kolarskie na trasie 15| sprawdzenie jest wprost niemożliwe. Po 


Śarmacia — Brynica 4:1. Bramki uzv- | kim. Pierwsze miejsce Hamdzel w cza | prostu czynniki upoważnione. do udzie- 


„. skali Fusiecki, Kómecki i. Dvdak.: Ho- 


FET 


! sie 31:51.6,.2-gi -Kónigsberz. ' 


- łania wyfaśnień, 


- 


| jak pójdą. 


są absolutnie nie- | 


„Lwów”. Pilotowaé go będzie kierow- 
nik szkoły szybowcowej w Bezmiecho- 
wei B. Łopatniuk, bezkonkurencyjny w 
Polsce. 

Obsługę startową szybowców skom- 
pletowano z pośród najbardziej zaawan 
sowanych w żaglowaniu pilotów, aby 
dać im możność poznania Róhn. Poża 
nimi bierze udzia? w -Zespole polskim 
groo © współpracowhików ^ Instytutu 
Techniki Szybowcowej we Łwowie! Kie 
rownikiem zaś całego zespołu -zostal 
prof. Łifkasiewicz, dyrektor tegóż i= 
stvtutu, jego zastępcą mir. Stachoń, 
wybitny pilot motorowy, szefem-pilo- 
tem wyprawy—oczywiście inż. Grzesz 
czyk. i 

W riedzielę dn. 10 bm. załadowa- 
liśmy szybowce na specjałnie skonstru 
owane przyczepki do samochodów. Do- 
wództwo tej karawany objął mir. Sta- 
choń. W dwa dni później odjechała po 
ciąg em do Rihu reszta zespołu. z wy 
jątkiem załogi słynnej „Afrykanki", któ 
ra pilotowana, jak zawsze przez Kpt. 
Skarżyńskiego, udała się do Róhn dro- 
gą powietrzną, by tam służyć jako sač 
molot holuiący. 

W Röhn- dowiedzieliśmy się, że je- 
steśmy jedynymi zawodnikami zagra- 
nicznymi, za to niemieckich szybow- 
ców będzie aż osiemdziesiąt! 


z m od -elimpiiczyków polskich 


ki, ale mimo to o-tropikalnym ża- 
rze, którym nas tak straszono, 
niema mowy. Temperatura ła- 
godna. 

Co najważniejsze — jutro za- 
czynamy treningi — zobaczymy, 


J. Erdman. 


Klasztor sportowy 


na Bielanach 


Hoa f 
port polski interesujacy się gośćmi 
ź"Wwa zdy blyszczeli swemi A 
na bieżniach ojczystych, został odcięty 
od wszelkich wiadomości, gdy przekro 
czyli nesze gościnne progi. Wiedzieli- 
śmy © nich wszystko, gdy dzieliło nas 
od nich tysiące kilometrów, nie wiemy 


'o nich nic gdy są wśród nas. 


To jedna strona medalu. Druga Jest 
bodaj jeszcze smutniejsza. Bo oto W. 
U. £. L A. dowiedziawszy się o poby- 
cie sportowców zagranicznych na Bie- 
lanach zapragnął urządzić zawody. Dla 
gosci — mila rozrywka, dla naszych 
lekkoatletów — nauka, dla publiczno- 
sc! — piękne, upragnione widowisko. 

Jesteśmy gotowi założyć się łeden 
przeciw stu że każdy z gości C. I. W. 
F-u z największą radością stanqlby na 
boisku warszawskiem i zmierzył swe 
Sily w wałce z kolegami wycieczkowy- 
mi i zawodnikami polskimi. 

„Ale kierownietwo uparło sie. Nie i 
nie! W 2 s> tediye stwa ally 4 
— Nie ehecmy eksploatować miłych 
gosci, nie życzymy sobie, aby pomyśle- 
li, że chcemy korzystać z okazji ich po- 
bylu, żyłować ich na zawodach — oto 
rumejwięcej sens odmowy. 

Aż przykro słuchać tego wszystkie- 
„go, zwłaszcza że mimowoli nasuwa się 
na myśl ile podobnych „motywacyj” 
rtoże istnieć w sportowym klasztorze 
bielańskim. ś 

Pocieszamy sia tylko jednem: wa. 
kacje, ogórki i wogóle.. upały... . 
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-Norwegje 5:2. 


Zobaczymy co nam najbliższe dniļwi on sobie ostateczne świadectwo 
przyniosą. Jeśli się utrzymamy na przejswej nieudolności. i 


ciętnym niemieckim. poziomie, będzie 


te już duży sukces wobec zagranicy.|qzo wątpimy. aby Polonia przy- 
Na większe sukcesy liczyć nie możemy, wiozła $ 


bo w szybownictwie praktyczna. znajo 
mość terenu gra doniosłą rolę, a w do 
datku inż. Grzeszczyk jest rekonwale- 


scentem i latać będzie na nowej, nie|Statnich meczach 


całkowicie wypróbowanej maszynie. 
Komisia techniczna jury zakończMia 


już kontrolę, naszych szybowców, apro Garbarnia w-Król.-Hucie pówinky 


bując je całkowicie i nie ukrywając 
swego fiznania dla ich konstrukcji i wy 
konania. 1 
Musimy zaznaczyć, że od samej gra 
nicy do chwili obecnej włącznie, ze 
strony wszelkich władź niemieckich spo 
tykamy się z wzorową i uczynną uprzej 
mością. 
ZAS 


Kronika poznańska 


Piywacy poznańscy, choć mają do 


to bardzo odbiegaiace od idtału, wga 


kazują w r. b. bardzo 


intensywną 


działalność. Gstatnio urzadziŁĄPŚ T. P. 


zawody. międzyklubowe: wypadły o- 
ne bardzo udatnię i w efekcie przy- 
niosły nietylko” dwa *rekórdv' okręgo- 
we, ale nawet rekord Polski. Ustano- 
wił go Kaniewski, który na 100 mrt. 
stylem klasycznym uzyskał czas 
1:25,2 min., o blisko 2 sekundy lepszy 
od dawnego rekordu (1:27 min.). Re- 
kordy okręgowe na tvch'zawodach u- 
stanowili: Schulcówna (ISV) na, 100 
mtr. w czasie 1:336 min. o 3 sek. lep- 
szym. oraz na 100 mtr. dow. Lisewski 
(HCP) w czasie 1:10.7. 

Kluby poznańskie rozgrywają od 
szeregu dni okręgowe mistrzostwa kla 
sy A w piłce wodnei. Udział bierze 
sześć zespołów. Pierwsze trzy koła 
przyniosły następujące wyniki: PTP— 
Unia M 3:1 (2:0). HOP — AZS 4:2 
(2:1), Warta — ISV 5:0 (3:0). AZS — 
PTP 2:2, Warta — HOP 2:2. ISV — 
da: 3:2 (0:2), Warta — PTP (2:0 
0:0). 

Tennis cieszy sie w Poznaniu w tym 
roku  specjialnem zainteresowaniem, 
Wybudowano sporo nowych kortów, 
powiększa się również armia klubów 
tennisowych (ostatnio ukonstytuował 
się Poznański Klub Tennisowy), lecz 
wystarczy przejść się po placach, by 
móc sie brzekonąć., że wprost doske- 
nały materiał marnuje sie. zamknięty 


„dyspozycji dwie zaledwie gł jeszcze” iniciatywy r wywazuie 


Austria bije Szwec'ę 4:3. 


Sztokholm, 17 lipca. 


Korzystając z pobytu na tourne w 
Szwecji trzech SA austriackich. 
Austi. Admiry, i Nichojęony. Związek 
Ausi Ad zorganizował 
mecz Szwecja — Austrja. Wiedeń przy 


slal dla wzmocnienia Dritkera z Ha- 


koahu, Szwedzi ztezygnowałi, z-graczy 
młodych, któtych wystawili przeciw 
Polsce i Łotwie i oparli Się na drużye 
nie, która przed tygodniem pokonała 
(zdaje się zresztą, że 
uważali ją zawsze za silniejszą, niż ta. 
którą posłali do Warszawy). i 
Gracze austrjaccy przemęczeni i 
zbilazowani tournee. traktowali mecz 
jako pańszczyznę. Górowali oni mmo 
to znacznie technicznie i taktycznie 
brak im było jednak ofiarności i elanu. 
Szwedzi szybcy i energiczni byli prze- 
ciwnikiem zupełnie  równorzednym 
Nieznaczna ich przegrana 4:3 (2:1) mo- 
zła była łatwo zamienić się na wygra- 
rą. i 
- Wielkie gwiazdy teamu austriack:e- 


owych 


najpoważniejszemi kandydatami na mistrza. -` Tragedja Czarnych. Polonia zdecydowanym outsiderem 


bo 9 tylko bramek w |mek ytych tab rze 
A h straciła |bezwzględnie Cracovia, której na- 


s sztą spotkanie 
4|duła jednak w spotkaniu jesiennem 


"|szawiance jeden punkt. 


6 |tembardziej trudno przewidzieć. 
|mawiać na korzyść drużyny krá- 
13| kowskiei. 


;11 | rozstrzyznięty z Ruchem, uzyska- 
nv w dwa dni po meczu z wiedeń- 
147" 


17|w tabeli figuruje. 3:0 dla Cracovii, 


21|strzostwie nie powtarzają się czę- 


nieoficjalny j 


Nr. 39 


dobrodziejskich walkowerów ‘Czar 
nych. Natomiast pod względem bra 
zdobytych tabeli przoduje 


pad zdołał już 33 razy zmusić bram 


h z |karzy przeciwników do kapitulacii. 


Cracovia też posiada najlepszy sto 
sunek bramek zdobytych do stra- 
conych 33:11. ” , 

Najbliższa niedziela, d. 24 b. m. 
przyniesie cztery gry następujące: 
Warszawianka — Wisła w War- 
szawie, Cracovia — Czarni w Kra- 
kowie, 22 pp. — Polonia w Siedl- 
cach i Ruch — Garbarnia w. Król. 
Hucie. 3 

Mecz stoteczny,: jak :każde. zre- 
z Warszawianka. 
jest trudny do przewidzenia. Wszak 
w r. ub. trzecia w. tabeli Wisła. od- 
stojącej tuż nad przepaścią Ware 

Co będzie zatem dziś. gdy obie 
rywalki kroczą w tabeli tuż obok 
siebie na 7-em i 8-em miejscu — 


Wszelkie szanse zdają sie przee 


Wysoka forma Kotiar- 
czyków, piękne remis z Wackerem 
w Krakowie. wreszcie wynik nie- 


czykami — wszystko to wskaz!ie. 
że jednak drużyna białei gwiazdy 
wywiezie z Warszawy cenne dwa 
Mecz Cracovia — Czarni w Kra 
|kowie nie zdaje się wróżyć nie- 
szczesnej drużynie lowskiej sukce- 
su, tembardziej, że w pierwszem 
spotkaniu tegorocznem, mimo, Że 


Iwowianie na boisku zwycięży:i 
1:0. A dwa koleine sukcesy w mi- 


sto. 

Mecz 22 pp. — Polonia w Siedl- 
cach będzie ostatnią próbą sił dla, 
drużyny warszawskiej. Siedlczanie 
należą bowiem niewątpliwie da 
rzędu najsłabszych drużyn ligo- 
wych, jeśli zatem i z nimi atak Po- 
lonii nie potrafi się uporać, wysta- 


Jeśli chodzi o nasze zdanie. bar- 


z wyprawy do Siedlec 
choćby jeden punkt, zwłaszcza, że 
w grze 22 pp. uwidacznia się w o0- 
pewna poprawa 
formy. 4% & aş 
Ostatnie: zawody. dnia” Riep — 


przynieść mistrzowi Ligi. dalszą H0 
prawę swej pozycji w tabeli. Prze 
cież drużyna, posiadająca takie int- 
dywiduałności, jak Pazurek; Ries- 
ner czy Wilczkiewicz, oparte o wy 
scką przeciętną całej drużyny, ma 
wszelkie szanse na to. aby: przodo- 
wać piłkarstwu polskiemu. 


na ciasnem podwórku klubowem. Nai- 


Warfa. Która — choć "hie dysponuie 
odpowiedniemi warunkami —-40 ty- 
dzień grażw Poznaniu Y ną: nfowincji, 
a ostatsief niedzieli "pokonała u siebie 
drużynę swarzędzkiej «Unii 7:3. 
Utworzenie okręgowego związku, 
mającego szersze poparcie. ze strony 
naczelnych władz warszawskich, wply 
nełoby niezawodnie ożywczo na ten- 
nis poznański i wepchnęło go na torv, 
któreby poprowadziły do wyżyn, 
przed kilku lat. 
> Warta przygotowuje ma 11 wrze- 
śnia wielki czwórmecz lekkoatietycz- 


z 


ny z udziałem warszawskiego AZS'u, 
Cracovii i Stadionu (Król Huta). 
Drużyna ligowa Warty wyjeżdża 
w- najbliższą- niedziele do Torunia, 
gdzie spotka się z TKS'em. w sobotę 
30 b. m. wystąpią warciarze. przeciw, 
czeskiej drużynie Zidenice. 
~ Turniej tennisowy w lnowroclawiu 
przyniósł w finale wielką niespodzian- 
kę. Był nią opór szesnastołetniego po= 
znańczyka Bratka, stawiany *Maksowł 
Stolarowowi. Stolarow wygrał 6:1, 6:8, 
7:5. przyczem Bratek prowadził już w 
trzecim secie 4:1. Według słów: Maksa 
Stałarowa, Bratek jest nieżyykie uta- 
lentowanym graczem ł na niega. jak 
też na drugiego młodego poznańczyka 
Spychdfa zwrócić trzeba baczną ńwa- 
ge. Grę podwójną wygrali Stolarbw, 
Salmonowicz. Grę pań Rudowska. 
trę mieszaną Rudowska. Stolarow. 


go. Sindelar, Schall, Vogel świeciły 
© Sztokholmie nikłym blaskiem. W dru 
żynie szwedzkiej najlepszy był:napast. 


tik Nilson, i ; 
Pointen BLE! Pipaigepat do 
Sindelar. 


Bramki strzelili: Vogel, 
Molzer i Waitz; dla dokonanych Svene 
on i MIDA (2). Wazów było 15.000. 
| Sprawa*meczu Slavia — Juventus i 
awantur na boiskach w Pradze ishurye 
nie nie jest jeszcze rozsądzona.. Czesi 
postanowili wyrazić żal z powodu za- 
chowania publiczności -praskieł. żadać 
iednak od Włochów zadośćuczynienia 
za wypadki turyńskie. W każdym ra- 
zie mowy -być nie może o bojkocie 
Italji. a jedynie Juventusu. 
| Turnie] w Sopotach wygrał berliń- 
czyk Keller, bijąc w finale Śchwenkera 
6:2. 6:4. a w półłinale: Eichnera 60 
6:2. Grę pań wygrala Plużner z Kall- 
mever 9:7, 6:3..gre mieszaną: Pluzner 
Fichner z rodzeństwem Přetzner 6:3 
6:2. „2a > 
| Mistrzostwo Belgii na 1500 mtr. wy 
22:21. 


a 4 


$ 
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- 30. VIL- Los Angeles «14. VIII." .” | | 


Przed rewją 1500-set najlepszych sportowców całego świata 


d LEKKA ATLETYKA: 
Niedziela. 31 lipca:  przedbiegi 
ntr. płotki, skok wwyż, pchnięcie kuli, 
yzedbiegi 100 mtr., przedbiegi 800 


poniedziałek, ł sierpień: półfinały 
100 mtr. rzut młotem, finat 100 mtr. 
Finał 400 mtr. płotki. Półfinały 800 
mtr.: Przedbiegi 3000 mtr. z przeszko- 
dami. Panie: przedbiegi i półfinały 100 
mtr. 

Wtorek. 


mtr. Finał 800 mr. Półfinały 110 mtr. 


gi 200 mtr. Panie: Rzut dyskiem, Finał 
100 mtr. s 

środa, 3 sierpień: półfinały 200 mtr. 
Skok o tyczce. Rzut dyskiem. Finał 
110 mtr. płotki. Finał 200 mtr. Przed- 
biegi 1500 mtr. Panie: przedbiegi 80] 
mtr. płotki. I 

czwartek, 4 sierpień: przedbiegi 400 | 


ntr, międzybiegi 100 mtr.. międzybie- 
Finał 
rzut oszczepem. 


j 400 mir. płotki. 10.000 mtr. 


Janie 


2 sierpień: Przedbiegi 110 


międzybiegi 400 mtr. Panie: między-! 
biegi i finał 80 mtr. płotki. i 
| piatek, 5 sierpień: Dziesieciobój: ra- | 
'no 100 mtr, skok wdał; popołudniu: 
kula, wwyż, 400 mtr. Półinały 400 
(mtr. Finał 5000 mtr. Finat 400 mtr. 
sobota, 6 sierpień: dziesieciobój ra- 
(no; 110 mtr. płotki, dysk, popołudniu: 
skok o tyczce, oszczen. 1500 mtr. 
'Przedbiegi 4x100 mtr. Finał 3000 mtr. 
z przeszkodami. Przedbiegi 4x400 mtr. 
Panie: przedbiexi 4x100 mtr. 
niedziela 7 sierpień: półfinały i fi- 
nał 4x100 mtr. Finał 4x400 mtr. Mara- 


mtr. 
( 


EP) 


GŁÓWNE AUDYTOR IUM GI SZERMIERKA. 


Floret: od niedzieli do czwartku 
1(31 lipiec do 4 sierpnia) szpada: pey 
piątku do wtorku (5 — 9 sierpień). 
Panie: wtorek (2 sierpień). 

Szabla: Środa. czwartek. piątek i so 
bota (10 — 13 sierpień). 

WIOŚLARSTWO 

5 wtorku do soboty (9 — 13 sier- | 

pień). 


|MPIJSKIE 


| 
| 
| 


mtr. płotki. Skok wdal. Przedbiegí cad ; 


plotki. Przedbiegi 5000 mtr. Międzybie! 


mtr. Oszczep. Tróiskok. Finał 1500 mtr. : 


ton. Panie: skok wwyż i finał 4x100| . 


| 


GŁÓWNY STADJON OLIMPIJSKI (A) | STADJON PŁYWACKI (G). 


Prośram X Olimpiady 


Tereny walk wszystkich sportów olimpijskich. Szczegółowy program igrzysk 


Sierpień 
Data 2 3[-4]55 | 6-w753]8-5|r0SK Ge M184 |>raf|prA 
PAWILON SZERMIERKI Dzień wtor | środa |c-war |niątek|sobota| niedz'| oun: | wtor | środa |z'war.|piątek |soboła| ne z. 
| 'W.adomości z Los Angeles Gtwarcie Igrzysk A 
Wraz z Polakami przybyli do Los, timpiiskie. Podnoszenie cięż s 
nzeles PE dO i Szwedzi, W olimpiadzie ne biorą ROA A Eue ężarów B B i c 
ogółem 240 zawodników. stępujące państwa. Europa: Rosja, Lic Szermie Ę c E c C 
Kolas, CA PA aierykanSki tenstein, Albanja, Hiszpanja, San Ma- rka C c C c C c c C , 
nie brał udzial sw- eliminaciach z-po- | rino. Azja: Chiny, Sjam, Persja, Pale- | | 
wodu braku pieniedzy. Pracuje on w | styna i państwa hinduskie. Afryka:| Lekka atletyka A A A A A A A A l 
czasie wakacji, abv zarobić na studia ! Egipt i Liberja. Poł. Ameryka: Para- | Zapaśnictwo B B B B B B B j 
ONA kuli Brix i tycz AE ERZE ace | | 
AA l -i ścodikowa: duras, Salvador. ` Pa- j 
kara Barnes zawiedli, z powodū.bra-| nama, Ameryka Pólnocna — Eskimosi Bra trawie WRZ Aa AE a 5 a 
ku pieniędzy. Stangli oni do zawodów y | - 
to uciążliwej nocnej podróży, niewy- | Na zawodach eliminacyjnych Kanady Kolarstwo D D D E | 
j = PEJS: | w Montrealu 18-letni Pearson wygrał y o kul ie y | I 
z k “me | 100 mtr. w 10,4 bijąc mistrza Olimpia- | Pięciobój nowoczesny I | AE: r o Í 
, i O at E ZY YNA a a a 0%» | l | TORSE sfer porę 
kongar SR " | mistrz olimpiady" Bal" wygrał 400 mtr.i | l „| = $ 
Uarary wygrał w Chicago 100 v w| w dobrym czasie 47,8 sek. i Pływanie | s G u | 6 U u u G U 
5.5 przed Kalilin. Halassy był maf Ekspedycja olimpijska Kanady liczyć È | | 
19 y. trzeci w czasie 19:16. za Fla-| będzie 120 zawodn:ków. Jedzie więc Gimnastyka A A A A A 
raganem 19:12.5 i Crispim. W piłce | 32 lekkoatletów (21 panów i 11 pań) | 
wodnej Węgrzy pokonali -Illinois AC. | 8 kolarzy, 7 bokserów, 7 zapaśników | Boks B 1] SBa.|- B ASB TAA B 
JEBIE 7 żeglarzy i 5 szermierzy. Pływacy i 
© Sprawa Nurmiego już na wstępie wy | wioślarze jeszcze nie ukończyli elimi-|, Wioślarstwo I l I I I 
wołała ostre dywersje między Finnami nacji. Pozatem jedzie 20 graczy w la-| F f 
aes Komitetem Olimpij-; crosse. Hippika J iJ X A A 
Skim. Finowie postawili się ostro i za- Olimpijczycy pols bezpieczeni 
o ŻE Ay RY PoE gd apieve ET ŻE Strzelanie H H 
Nurmiego wycofają z Igrzysk całą swą: podróży. treningów i zawodó Pol- i 
drużynę olimpijską. Zdaniem ich (i boiskiem Towarzystwie Ubezpieczeń „Pa Konkurs Sztuki M M M M M M M M M M M M M|M M M 


daj wszystkich) Nurmi jest takim Ssa-; tria" Sp. Akc., w Warszawie. Plac Na- 
mym amatorem jak i inne gwiazdy o-| poleona 3. 


| 
| 


| 


We wszystkich gałęziach sportu rok 
olimpijski jest rokiem ołbrzymiego po- 
stępu, rokiem nowych rekordów i naj- 
większych niespodzianek. Podobnie i 
pływanie w.przededniu Igrzysk podcią 
gnęło się kolosalnie, przynosząc nigdy 
jeszcze dotąd nie notowane wyrówna- 
nie Światowej klasy. 

Poniżej podajemy dziesięć najlep- 
szych wyników pływackich, osiągnię- 
tych w bieżącym sezonie. W świetle 
tych wyników sensacyjnie zapowiada 
się wałka o hegemonie w Świalowem 
piywaniu i nie wydaje się prawdopodo 
bnem, aby Ameryce udało się nadal 
utrzymać dotychczasowe pierwszeń- 
stwo. Atak Japończyków (coprawda 
tylko w męskich konkurencjach) jest 
przygotowany: wspaniale i powinien im 
przynieść ostateczne zwycięstwo. Z 
pośród państw Europejskich jedni tylko 
. Węgrzy posiadają silną i 

drużynę i im przypadnie niezbyt wdzię 

czna rola ratowania honoru Starego 

Świata. 

Wyników polskich na tej liście nie- 

ma. Nawet gdybyśmy podali nie 10 a 
- 50 najlepszych rezultatów, to i wtedy 


„RIVIERA 


COUNTRY CLUB“ — TOR HIPICZNY 


RYTY SAGE 


daremnie wypatrywalibyśmy wśród 
nich śladów naszego “dorobku w tej 
dziedzinie... 


GMACH MUZEUM REGJONALNEGO W LOS ANGELES 


` 


ska. F — Tor żeglarski. G — Stadion pływacki. H — 
Country Club“. M — Pawilon Sztuki „Los A 


. STADJON „R 


10 najiepszych pływaków świata 


: PANŃOACJE : 

| 100 m. dow.: 1 Nasarni e — Jap. 
158,8, 2. Barany gery 50,4, 3. Si-| 
imura — Jap. 5b, [oyoda — Jap. 
159,6, 5. Mayazaki —:lap. 59,6, 6. Lun- 
| dahl — Szwecja 59,9, 7. Yusa 1.30, 8. 
| Takahashi 1:40. 9. Kalili = USA 1:00,2, 


110. Szekely, — Węgry 1:00,2. 
200 m. dow.: 1. Taris Frźfcja 
|2:12,2, 2. Masanorie — Jap. 2:13,6, 3. 
Kojac USA 2:14, 4. Oyokota Jap. 
2:ł4,6, 5. Simura — Jap. 2:15,2, 6. 
Toyoda — Jap. 2:15,2, 7. Spence — 
USA 2:16,2, 8. Yokoyama— Jap. 2:15,4, 
19. Barany — Węgry 2:16, 10. Deiters— 
| Niemcy 2:16,3. 
| 400 m. dow.: 1. Taris Francja 
| 4:48,4, 2. Oyokóta — Jap. 4:52, 3. Ko- 
Pir — USA 4:55, 4. Yokoyama — Jap. 
4:57, 5. Gilhula — USA 4:57,6, 6. Ishi- 


wyrównaną .| harada — Jap. 4:58,2, 7. Kalili — USAIKim — USA 1:10,4, 


1 4:58,4, 8. Crabbe — USA 4:59,2, 9. 
Makino — Jap. 5:03,6, 10. Deiters — 
Niemcy 5:03,6. 
1500 m. dow.: 
| 19:42, 2. Crabbe USA 19:45, 3. Maki- 
jina — Jap. 19:50,6, 4. Coitz — USA 
l 


1. Kitamura — Jap. 


20:34, 9. Ryan — Australja 20:55, 10. 


| Halassy — Węgry 21:52,6. 


200 m. klas.: 1. Cartonnet — Fran- 
cja 2:44,6, 2. Wittenberg — Niemcy 


6. Sietas — Niemcy 2:51, 7. Nakaga- 
wa — Jap. 2:52, 8. Nagaja — Jap. 
2:53,2, 9. Reingoldt — Finlandja 2:53,9, 
10. Schoebel — Francja 2:55. 

100 m. wznak: 1. Kiippers — Niem- 
cy 1:09,4, 2. Kyokawa 1:09,8, 3. Ma- 
sayi — Jap. 1:10, 4. Walton — USA 
1:10,8, 5. Kawazu 1:11, 6. Den Zehr — 
IUSA 1:11,2, 7. Kerber — USA 1:11,4, 
8. Suzuki — Jap. 1:11,6, 9. Irye — Jap. 
żle: 10. Karlson — Norw. 1:12,4. 


PANIE: 


100 m. dow.: 1. Den Ouden — Ho- 
landja 1:08,6, 2. Madison 1:09, 3. Mac 
4. Goddard 
Francja 1:11,6, 5. Salbert —. Niemcy 
1:12,4, 6. Bult Austr. 1:12,6, 7. 
Andersen — Dania 1:13, 8. Cooper — 
Anglia 1:13,3, 9. Kotula —- Niemcy 


1:13,9, 10. Johns — USA 1:14. a 
400 m. dow.: 1. Madison — -USA 


19:54,4, 5. Isivarada — Jap. 19:57,6, 6. | 5:33,4, 2. Knight — USA 5:37, 3. An- 


Taris — Francia 19:59. 7. Kalili — 


| USA:  20:236. 8 Charlton — Austr. 


dersen — Dania 5:45,8, 4. Cook — 
Austr. 5:51, 5. Kim — USA 5:53,2, 6. 


| Harding — Anelia 5:58. 7 Lindberg— 


2:46,2, 3. Schwartz — Niemcy 2:46,3, | 
4. Koike — Jap. 2:47, 5. Tsuruta 2:50,4, | 


A — Główny stadjon olimpiiski B — Audytorium olimpijskie. C — Pawilon szermierki. D — Stadion kolarski „Rose Bowi*. E — Szogowa trasa_kolar- 
Strze'aica. I — Stadion wioślarski „Long Beach Marine Stadium“. 
ugeles County Museum“ (w parku olimpiiskim). X — Miejsca dotychczas 


z 
Kandydaci de nagród olimpijskich 


J — Tor hipbiczny „Riviera 


niewvanaczone. 


Finl. 6:17,8, 8. Toth- — Węgry 6:31, 
9. Csanyi — Węgry 6:42. 10. Pirc — 
Kanada 6:41. Goddard — Francja u- 
,zyskała nieoficjalnie 5:54. 


200 m. klas.: 1. Jacobson — Dania 
3:03,6, 2. Rocke — Niemcy 3:08,2, 3. 
| Denis — Australja 3:08,4, 4. Brauer — 
Hol. 3:08,6, 5. Baron — Hoł. 3:12, 6. 
Hoffman — USA 3:12,6, 7. Govedink— 
USA 3:14,4, 8. Suchardt — Niemcy 
3:14,8, 9. Grube — Niemcy 3:15,6, 10. 
Hinton — Ang. 3:15,8. 

100 m. nawznak: 1. Holm — USA 

1:18,2, 2. Harding — Ang. 1:18,6, 3. 

Mealing — Australia 1:20,6, 4. Bau- 
meister — Hol. 1:24,6, 5. Bier — Niem- 
cy 1:27,4, 6. Andersen — Danja 1:27.7, 
1. Kirchner — Niemcy 1:28,4, 8. Stru- 
bel — N. 1:29,5, 9. Mallasz — Węgry 
8 nieobecność na mistrzostwach War 
|szawy oraz na zawodach waterpolo- 
wych w drużynie AZS. 
Świetne wyniki osiągnęli 


1:29,8. 
ZZ: 


Bocheński zmienić ma barwy AZS 
na barwy Legii i tem tłomaczy się ie- 


weterani 


pływactwa niemieckiego. ł tak na 50 
mtr. st- dow., w klasie 
imał zwycięzca 30.5 sek 


ponad -35 lar 


ESR: 


7 a t 


Jules Ladoumegue 


Loc Od 


Rodzice moi nie wstrzymywa 
M mnie i nie nakłaniali do upra- 
wiania sportu: mając 16 dni, by- 
łem już sierotą.  Wvychowywa- 
łem się w katolickim klasztorze 
w Bastide koło Bordeaux. Tu za 
przykładem rówieśników zaczą 
łem prać w futbol. Przeszkadzał 
mi, jednak mói krok. bvł za dłu- 
gi.-To też pewnego dnia. po me- 
czu, powiedział mi trener: „By- 
topi lepiej- gdybyś zaczął bie- 
gaćé“, i 
Zapisałem sie do biegu szkol- 
negò na 4 kim. i wygralem. Mia- 
łem trzynaście lat.’ 


Zachęciło mmie to. Zaczęłem 


trenować j po trzech miesiącach 


zostałem mistrzem klasztoru. 
Ale. rezultatem tych rewolucyj- 
nych sukcesów bvło przetreno- 
wanie. Rosłem gwałtownie i nie 
wytrzymałem trudów treningu. 
Mugfałem przestać biegać. > 
Przez dwa lata zajmowałem 
się.tyłko gimnastyka. W piętna- 
stym roku życia zostałem mi- 
strzem cote d'Azur. Nabrałein 


się biegom, które porzuciłem w 
nadziei, że będę mógł do nich 
powrócić. Zostałem członkiem 
kirbu U. S. w Bordeaux. W 
dniu, gdy podpisałem kartę 
zgłoszmia, odbywał sie bieg na 
6 klm. Stanałećm doń i wygra- 
lem. Miałem lat szesnaście. 

W półtora. roku potem pobi- 
łem rekord Francii na 20 kim., 
potem na 30 klim. W roku 1925. 


jako ‘osiemnastoletni chłopak, 


iwygrałem bieg długodystamso- 


"wy w konkurencii belziiskiej w 
St. Cloud. 

' Wybrałem sobie zawód ogrod 
hika. Nie miałem może nawet 
powołania w tvm kierunku, ale 
chciałem brć zawsze na świe- 


; Z Amolem pQ zwyciestwa sportowe. 

eż chwil 'żałamania psychicznego 
przechodzi każdy sportowiec przed 
walka, gdy: czuje, iż nerwy i osłabio- 
ny. organizm mię wytrzymuja tej ha- 
zardowej, a ząrdzem szlachetnej wale 
ki o zwyciestwa 
„A jak szybko mijaiąa te zalamania 
psychiczne. zdy kB wałka zawodnik 
źróbi masaż Wego —cjała=Amolem. 
Natychmiast poczuje kipiący zapał do 
czekalących zo (wyczynów. żŻywsze 
pulsowanie krwi i wiare we własne 
siły. A potem dzięli go już jeden tyl- 
ko krok od zwyciłstwa. 

Cukierek. Amol w czasie upalnych 
dni łata daie rześkość całemu orga- 
nizmowi i doskonae dezvnfekuje jamę 


- ustát na] 


W ywoọolywacze 
w i inne chemikalja 
i ena fotograficzne 
M pierwszej krajovej produkcji 
Andrzeja  Cejzika 
są najlepsze 
| Warszawa. Żądać wszędzie 


ASKZ 


„grze podwójnej 


mięśni i sił i znów ęc 
i 


żem powietrzu. 

W roku 1926 debiutowałem 
na bieżni. Moje pierwsze rekor- 
dy życiowe brzmiały 1500 me- 
trów — 4:18, 5 klm. — 15:30, 
10 kim. — 32:40. Ale startowa- 
łem nadal i w , biegach tereno- 
wych i zostałem nawet mistrzem 
Francii crossu. 

Wstąpiłem do woiska. Dostu- 
żyłem się rangi sierżanta į do- 
stałem się jako pomocnik nau- 
czyciela do słynnej szkołv spor- 
tu w Joinville. Było to w roku 
1927. Rozumny i łagodny tre- 
ning doprowadza mnie do do- 
skonałej formy. biie rekordy 
Francji na 2000 i 3000 m. 

W r. 1928 jade do Amsterda- 


PARYŻ, 21.7. (Teleefonem od 
własnego korespondenta). — Ca 
ty Paryż żyje Tour de France, 
gdzie, mimo nad wvraz silnej 
konkurencji, prowadzi Leducq i 
puharem Davisa. 

W piątek, w sobotę i w nie- 
dzielę (22 — 24 lipca). rozegra- 
ny będzie przedostatni etap 
walk: finał miedzystrefowy 
Niemcy — Ameryka. Dzień o- 
twarcia Olimpiady i finiszu Tour 
de France zbiewnie sie z ostat- 
nienń uderzeniami piłki w „Chal 
lenge Round". 

Amerykanie bawią w 
żu od Wimbledonu. Po drodze 
z Londynu zatrzymali się na 
chwilę w Holandii i od paru ty- 
godni trenują zapamietale w sta- 
dionie Roland Garros. Jest ich 
czterech: Vines i Shields do 
singla i Allison, van Rvn do dou 
bla, Lott. którv miał zastąp:ć w 
Allisona, nie 
mógł przyjechać ze Stanów Zice- 
dnoczonych. Yamnkesi trenują z 
Płaą: między soba i sa w znako- 
mitej formie. 

Niemcy przyjechali we wtorek 
raó | natychmiast rożpoczęli 
trening. Premi i Cramm. grać 
będą j singla t donbta, Frenz i 
Jaenecke sa rezerwowymi i 


Viceprezydent Ameryki Curtis, doko-| 
na uroczystego otwarcia Igrzysk Olim | 
piiskich, w dniu 30 lipca. Prezydent 
Hcover powierzył mu oficjalne tę za-/ 
szczytną funkcję. 


Z wyników eliminacyj lekkoatletek 
amerykańskich rozegranych w Evan- 
ston (Illinois) wymieniamy konkurencję 
żywiej nas obchodzącą: 
Harrington 12.3. 2) Bremen 12.4; 80 
mtr. płotki 1) Hildred Didrickson 12.1, 
25 Hall 12.3; dysk 1) Osborne 40,56. 2) 
Jenkins 38.72; oszczep 1) Ditrickson 
42,44, 2) Gindele 40,18. 

Rekord światowy motorówek pobił w 
sobotę Kaye Done na Miss England I, 
csiazając na jeziorze Loch Lomond pod 
Giasgowem szybkość 192.05 klm. (zodz.) 
w jedną stronę 193.16. z powrotem 
190.94. Dawny rekord należał do Ame- 
rykanina Gar Wooda. 


m 


rekordu. do 


mu. Przegrywam tu z Larvą. 
Biegłem coprawda iak smar- 
kacz, którym jeszcze byłem. Sta 


PRZEGLAD SPORTOWY _ 


'Sobota, 23 lipca 1932 3. ` 


złą kondycią fizyczna. Dowodz: 
tego słaby czas — 4:04. 


lem zresztą sam ieden przeciw | Amerykanina Lermonda. 


koalicji, świetnych. dośw.adczo- 
nych mistrzów. 


Od tego czasu mam jedno tyl-j cali 3:53) z Niemcami i z 
ko marzenie: zrewanżować się.! grami (3:56). 


W roku 1930 wygrywam 1500 


mtr. na meczu z Włochami (Bec 
Wę- 
Potem na rozino- 


Jadę więc na zawodv do Sztok-|kłej bieżni osiągam na 800 mtr. 


holmu i do Kolonii. ale mój po- 
gromca mmie unika. niestety. 
Mówię „niestety“, gdyż pobił 
imie on w czasie 3:54. a na obu 
zawodach osiągnałem po 3:52. 
Tegoż roku przebiecam 5000 m., 


1:52,4. Ukoronowaniem moich 
wysiłków jest wreszcie rekord 
światowy na 1500 mtr. — 3:49 i 
na 1000 mtr. — 2:23 i na 1 m- 
lę — 4:09.4. 

Aie marzeniem moiem iest po- 


w 14:28, bijąc po drodze rekord | bicie rekordu na 5000 mtr. Dy- 


Francji na 4000 m. 
W roku 


stans 1500 mtr. wymaga bowiem 


1929 przegrywam 2z| tylko szybkości i dobrvch mięś- 


Anglikiem Ellisem. co tłomaczę ni; 5000 mtr. stawia zupełnie in- 


| „sparring partnerami" dla swych 
znakomitych rodaków. Prowa- 
dzi ekspedycję milczący dr. Ran, 
towarzyszą jej żony graczy: pa- 
ni Danielowa Prena i pani Gott- 
friedowa von Cramm. 

Sądząc z formv treningowej 
(dziś widziałem wszystkich gra- 
czy w akcii), nie powinno ulegać 
wątphwości. że zwycięży Ame- 
ryka. Yankesi są lepsi w dou- 
blu o kłasę. W singlu i Vines i 


| trenuje i gra 


Dwa wielkie akordy tennisowe w Pargżu 


Telefon od naszego korespondenta przed finałami Davis Cup 


reotypowo. 

Zagadką jest Prenn. Przy każ- 
dem uderzeniu piłki w.dać, że 
jest to gracz operuiący więcej 
mózgiem. niż mieśniami. Jego 
plan treningu jest wprost klasy- 
cznie naszkicowanv i przemy- 
ślany. A że mózgu mimo wszy- 
stko brakuje Amerykanom, więc 
niespodzianki sa możliwe. W 
każdym razie Prenn. pogromca 
Stefaniego. Austina i Perryego 


Shields przewyższaia Cramma, |jest centralnym punktem zaimte- 
'który mimo doskomałei techniki, |resowań tutejszego światka ten- 
"monotonnie i ster nisowego. 

Pary- | | U S NEW S T ZE WARE NW WIEPRZ 0] 

KURS PRZYGOTOWAWCZY 
DO EGZAMINÓW KOKURSOWYCH 
NA  POLITECHNIKĘ WARSZAWSKA 

| prowadzony przez inżynierów asystentów. wychowanków Poli- 
| techniki Warszawskiei. Zapisy: Warszawa. 


Polna 46a. gimna- 


zium Rontaler a. tel .8-14-25. 


į Początek 8 sierpnia. 


| 


| 


Opłata 45 zł. 


mme a a wh NN 


rekordu 


Tegoż 
roku biię w Kolonii znakomitego 


Jne wymagania. Jest to najtrud- 
niejszy dystans „dla biegacza. 
Trzeba mieć nietvlko maximum 
wytrzymałości. ale i wielką s'łę 
woli, oraz ogromne zalety fi- 
zyvczne. wi 

Mam delikatna budowę i nie 
biorę nigdy udziału w Gwu D'e- 
gach jednego dnia. Rozporzą- 
dzam niezwykła wvtrzymałoś- 
cią, ale potrzebuje zupełnego 
odprężenia po każdym wysiłku. 
jeśli mam nie zepsuć mego Kro- 
ku. Ma on około 2 i pół metra 
długości przy wzroście mom — 
170, co uzmysławia dostatecz- 
nie nienormalny stosunek mych 
zbyt długich nóg do za-krótkie- 
go tułowia. Pozatem muskula- 


| Francuzi na mecz Niemcy — 
Ameryka wysyłają całą armię 
obserwatorów. którzy mają no- 
tować każdy natmnieiszy ruch 
swych przyszłych -przeciwni- 
ków, GiMou, Bruznon. Gochet i 
imi, powołani zostali do najiwyż 
szej rady wojennej. która swe 
spostrzeżenia stopić ma w tyglu 
wspólnej narady į wvsnuć wnio 
ski co do zestawienia drużyny 
francuskiei. 

W tej chwili nie ulega wątpli- 

wości jedynie to, że grać będzie 
w singlu Cochet. a w doublu Bo- 
rotra i Brugnon. Kto bedzie dru- 
gim singlistą, niewiadomo. Mo- 
|że Bernard, chyba nie Boussus, 
najchętniej jednak Borotra, lub 
Lacoste. Jeśli „aligator“ zgodzi 
się bowiem, by być wvstawio- 
nym. Francuzi zrobia to z całą 
pewnościa. 

Lacoste bowiem zna swe siły, 
jak nikt inny, i gdy stanie na 
placu do ostatecznej rozerywk!, 
weźnie na swe barki całv ciężar 
odpowiedziałlności za wvnik spo 
tkania. 

K. Gryżewski. 


Z A moi o 0 o 


R a a 


malma. 

Przypominam sobie. że jake 
dziecko. lubiłem siadać z wycią: 
gniętemi nogami na ulicy. Natu: 
ralnie nie miałem pojecia. że wy 
ciąga to mięśnie i jest najlepszą 
gimnastyką dla biegacza. Robi- 
łem to instynktownie. jakgdy- 
bym przeczuwał, że bedzie to 
potrzebne na przyszłość. Poza- 
tem zdaje sie. że mój oiciec był 
doskonałym biegaczem i skocz- 
kiem. | f 

Rok mój dziele na dwa okre- 
sy. Lato — kiedy biegam i Zz- 
mę — gdy odpoczywam zvn%e- 
nie. nie zaniedbując natura 
kultury fizycznej. Ale rożatc. 


: moja jest swoista. choć nor- 


prowadzę życie zupełnie nonm i, 


ne. Piję wino. dużo tańcze, "b" 
|dzę też dużo. ale nie ze wz£/= 
|dów oszczędnościowvch. tyi 
| dlatego, że nie znosze tram*= 
jów i taksówek. 

Muszę też zaznaczyć. Ze «u 
Olimpiadzie w Amsterdami, 
dlatego tak źle wvszeć!em 
mieszkałem w mieście a oe i 
wsi. Nie żałuję zreszta. że prze 
grałem. Nic nie było da mne 
lepszą podnietą. niż poraża z 
Ellisem. A jednym z vowodów 
obecnej depresii jest. to. że ne 
mam dość zajęcia. Trudno jet 
dać z siebie najlepsze, icii} nię 
ma się przeciwników na viętaci. 
| Chciałbym bardzo biegać Y 
Ameryce. Tam na drewnianyci 
bieżniach osiągnąłbyń napewm 
doskonałe rezultaty. dzięki te 
mu, że jestem tak lekki i zwin 
ny. Zalety te byłyby mi jeszczy 
bardziei pomocne tam. niż w bi: 
gach terenowych. Również mó 
styl polegający na właściwen 
odprężaniu mieśni zvskałby tyl 
ko w halach krytych. | 

Ludzie twierdzą, że gdybym 
mógł był wybierać ongiś, ze 
stałlbym raczei tennisista. Lub, 
tennis i mam do niego „taler: 
cik". ale nic nie można porów: 
nać z biegiem. 

Przeciwności. które stwarzą 


= "4 brorę "raryttwte w cara nal 


Bokserska reprezentacja Łodzi na 
międzyokręgowy mecz Łódź — Górny 
Śląsk, który odbędzie sie w dniu 5-go 
sierpnia w Łodzi przedstawia się na- 
stępująco: (według  koleiności waz): 
Bicer I, Spodenkiewicz. Cyran, Frank, 
Garnczarek. Chmielewski. Wurm, Ko- 
narzewski. 

Jadwiga Janowska (KE) zdobyła w 
niedziele w Kaliszu mistrzostwo okrę= 
gu lódzkiego w trójboju. będąc pier- 
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100 mtr. 1)! 
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Przedruk I przekład wzbroniony 


W cztery dni później waiczę 
w New Yorku z Eddie Shapiro 
i przegrywam w 8-miu star- 
ciach na punkty: Eddie Shapiro 
nie jest żadną „gwiazdą“. Na u- 
sprawiedliwienie swojei porażki 
mogę powiedzieć tylko to. cze- 
gò czytelnicy domyślają się za- 
pewne sami. Bvłem zupełnie 
rózbity po, meczu z Baby Gan- 
s'em. a trzy dni odpoczynku nie 
mogły mi przecież wrócić w zu- 
pełności sił. 


MOJA KARJERA 


Miesiąc następny trenuję su- 


'|miennie i... bawie się. 


Widzę zdziwione w tej chwi- 
li miny czytelników. Odrazu pra- 
gnę wszystkich uspokoić. Są to 
niewinne «rozrywki. Kina. Luna 
Park, teatry. .Zachodzę też nie- 
kiedy do nocnych lokałów, gdzie 
ludzie, nie potrzebujący dbać o 
swoją kondycję: fizyczną. tańczą 
do świtu w rvtm iazzband'ów 
murzyńskich. Kabaretv te zna- 


cie z filmów; urządzone są bar- 
|dzo elegancko i pomysłowo. Dla 


porównania. zwiedziłem wiele 
warszawskich zakładów rozryw 
kowych. podczas mego ostatnie- 
go pobytu w stolicy. Stąd pew- 


„|no poszła komiczna wersja, któ- 


ra dobiegła i mnie. że — o zgro- 


-zo — rozpiłem sie! Przyjecha- 


łem z „suchej“ Ameryki, więc 


Wda zdawałaby sie rzecz, iż 


musiałem u nas w kraiu ulec po- 
kusie. Wyprowadzam tu z błędu 
wszystkich zainteresowanych. a 
zmartwionych. amervkańską u- 
stawą prohibicyjną. W'New Yot 
ku tak samo trudno jest o wód- 
kę. jak... w Warszawie. 

Chcę także sprostować mylne 
mniemanie o menazerach i ich 
stosunkach z chłopcami. którymi 
się opiekują. 


| również 
3 


wszą w skoku wwwż (143 ctm.) przed : 
Kłuczyńską (135 | 


koleżanką klubowa 
ctm.) i w biegu na 100 mtr. (14 s.) 
przed Kłuczyńska (14,3 S.). 


wygrała mistrzyni Polski 
Smętkówna (ŁKS) 29.99 mtr.. przed Ja 
nowską 24,08 mtr. Druzie miejsce 


w ogólneł klasyfikacił zaieła Kluczyń- 
ska (KE). trzecie — Smetkówna (ŁKS) 
Trójbój ze wzgłędów propagandowych 
przeniesiony do Kalisza zebrał wszy- 
stkiego ... 10 widzów. 

Jedyna w Łodzi krvta trybuna na 
boisku DOK IV została podczas ostat- 
niej wichury formalnie zmieciona tak, 
że pozostały po niei tylko słupy. 


bieg, wysiłki. których wn fe: 
ścią. 


” ZA 
KUPON ULGOWY 
dla czytelników 
„BDRZEGLADU SPORTOWEGO” ) 
Okazicielowi niniejszego | 
Kasa kina “MAJESTIC“ 
Nowy Świat 43 


wyda 2 bilety ulgowe 


na mecz bokserski 


SCHMELING --- SHARKEY 


w cenie po z’, 1.80 na parter 
” w o 1— „ balkon 


Kupon ważny 
na wszystkie dni i seanse. 


znaczne. Wyobraxacie sobie mo głośnie zwycięstwo. co publicz-| Mnie dają mu za pierwszego! Zaraz od pierwszego starca 
że, że mój sympatyczny .Stary .|ność wita entuzjastyczńym wrza 


w krok i nie spuszcza mnie na 
moment z oczu. Nic podobnego. 
On wie. że ja wiem co mi wol- 
no. a czego nie. i to wvstarcza. 
Jeśli chcę być z nim razem, ko- 
rzystać z jego opieki. muszę pil- 
nować sam siebie. Mieszkam od- 
dzielnie w hotelu i tvlko przed 
zbliżającą się walką udaję się 
poza miasto do obozu ćwiczeb- 
nego Gus Wilson'a. 

We wrześniu 1931 r. spoty- 
kam się po raz drugi z Baby Joe 
Gans'em. Jestem w dobrej for- 
mie. należycie przygotowany do 
meczu. Baby znów iest fąawory- 
tem. I on również jest w dobrej 
kondycji. Od walki ze mną nie 
startował ani razu. trenując sta- 
rannie do rewanżu. 

Spotkanie przybiera z miejsca 
zaciekły charakter. Gans świet- 
ny technik. unika rozważnie kon 

taktu z moją prawą reką, wal- 
| ezac na dystans. Pozwala mu to 
wyzyskać znakomicie wielką 
rozpiętość ramion. Uderza pro- 
stymi į swing'ami, pracując pre- 
cyzyjnie lewą ręką. W 6-em 


Bill Duffy. chodzi za mną krok | skiem. 


Trzeba wogóle wiedzieć, że 
publiczność amerykańska nie u- 


mie siedzieć spokoinie. Cicho 
jest tylko przez chwile. kiedy 


przedstawia się w ringu zawod- 
ników. zaraz potem podnosi Się 
krzyk, który trwa przez cały 
czas walki. Jeśli. który z wal- 
czących upada. na widowni 
wszyscy zrywają sie na. No£:. 
Ma to miejsce nawet na sali tre- 
ningowej. Każdy udany cios w 
Sparringu spotyka się z głośnem 
uznaniem, z okrzykami i gwizda 
mi zadowolenia. 

Pisząc o swoich walkach na 
Kubie, zapomniałem nadmienić O 
temperamencie  tamteiszej pu” 
bliczności. która w przewazne] 
części składa sie z Hiszpanów. 
Otóż w jakimś goretszvm, bar- 
dziej porywającym momencie 
walki, zrywają oni z głów słom- 
kowe kapelusze. rozdzierają je 
i rzucają w stronę ringu. Rzuca- 
ją zresztą i inne. cieższe przed- 
mioty. które znajduja pod ręką. 

W trzy miesiące po walce ze 
mną. Baby Joe Gans ma rewanż 


starciu, tak, jak i na pierwszym|w Montrealu z ówczesnym mi- 


meczu, prawym prostym posyła 
mnie na deski. Ta runda jest dla 
niego. W następnej również wy- 
raźnie przeważa. Ale przycho- 
dzę do siebie i ostatnie kołeiki 


strzem świata w kategorii pół- 
średniej Lou Brouillard'em i re- 
misuie. 


Tymczasem wraca z Californii| Al 


Billy Townsend. zawodnik, znai- 


prowadze w szałońem tempie. | duiący się w pierwszej dziesiąt- 
Pierwsze cztery starcia są moje.|ce na Świecie w wadze półśred- 
piąte na remis. szóste i siódme|niei. Townsend pokonał właśnie 


(ują. U nas menager i| Gans'a, ostatnie trzy znów mo-|w Los Angeles Tod Morgan'a. 
i niańka, tò poięcia prawie równo- je. Przyznaja mi zatem jedno-i Joe Glick'a 


Jimmv  Britt'a. 


przeciwnika w New Yorku. 
Billy Townsend urodził się w 
r. 1910. jest wiec o rok młodszy 
ode mnie. nadzwyczaj mocno 
zbudowany. Bije on całemi se- 


riami w tułów. co fatalnie osła-i 8-miu. 


bia po trzech. czterech rundach. 

Chcę zwrócić w tem miejscu 
uwagę naszym bieściarzom. że 
zdradzają dziwną skłonność do 
bicia tylko i wyłącznie w głowę. 
Uderzenie w nos. czv w oko, 
może- bardzo efektownie dla wi- 
dzów nigdy nikogo nie położyło 
jeszcze knock-out. Do szczęk 
| zaś nie tak łatwo iest dostać się, 
jeżeli przeciwnik widzi, że ataku 
jemy jedynie górne partje. Na- 
tomiast ciosy w splot słońcowy, 
serce, czy wątrobę, ieśli nawet 
nie powalą odrazu rywala, dają 
mu się jednak bardzo we znaki 
1 przygotowują grunt do zadania 
decydującego uderzenia. Są to 
jrzeczy oczywiste, chłopcy do- 
skonale to rozumieją. a przecież 
tak niechętnie stosują dolne ude” 
rzenia. Proszę pamietać o tej mo 
jel uwadze. 

Wracając do Townsend'a, to, 
stając do meczu ze mna. miał on 
„wszystkie mecze w roku 1931, 
w liczbie 1l-tu, wygrane. W ka- 
jrjerze Swojej notował tak cen- 
|ne zwycięstwa, jak triumf nad 
| Al. Foreman'em, którv zajmuje 
Obecnie 3-cie miejsce w świecie 
(kat. lekka). 

9 października odbywa się na- 
sza walka w Madison Square 
Garden, jako główny przed- 
mecz, „2-za walka“ wieczoru. 


Billy usiłuje zapanować naj s 
tuacią, ale już w drugiem sw 
lam go prawą na ziemie. Nie i 
fiam dokładnie. lecz Townsend 
uderzony w skroń leci wdó! 
Jeszcze dwa razy je 
knock-down. ale ostateczny cios 
nie przychodzi. Od trzeciej un- 
dy Billy. który już poznał mcii 
prawą rękę. trzyma sie ostro/- 
nie i systematycznie obiia mi bo 
ki, Gdzieś w połowie meczu © 
trzymuję kilka ciężkich uderzeń 
w okolicę oka i w watrobę i od 
tej chwili Billy Townsend przej- 
muje inicjatywę w swoie ręce. 
Rozpoczyna on zwałtowne ata- 
ki. 9-tą i 10-tą rundę wygrywa 
wysoko na punkty. w wyniku 
czego sędziowie ogłaszają moją 
porażke. 5 ; 


Zaaklimatyzowałem się 
na dobre w New Yorku. Mam 
coraz więcej znajomych i przy- 
jaciół. Razem z kilkoma detekty- 
wami robię pewnego dnia wy- 
prawę do  słvnnei chińskiej 


dzielnicy. Na pierwszv rzut o-/ 


ka a brudne, ruchliwe ulice Fnic 
więcej. Takie wrażenie odnosi 
każdy zwiedzający turvsta. Ale 
to tylko pozory. Wogóle tą. co, 
oglądają turyści. można zoba- 
czyć. nie ruszając sie nigdzie z 
miejsca. Wystarczy zaopatrzyć 
się w kolekcie widokówek z da- 
nej miejscowości. Chińską Dziel- 
nicę widziałem już przedtem nie 
jednokrotnie. Teraz iednak o- 
twieram Szeroko oczy, 


Ken. 


już: 


itas i | G] 


Ł I . è 

Najbliższe dni mieć będą może 

dla polskiego sportu piłkarskiego 
` historyczne zmaozemie. Zachowuje- 
my w danymy'wypadku tryb wa- 

H ponieważ niejednokrot- 
nie zdarza się, że wielkie zapowie- 
dzi kończą się — małemi rezulta- 
tami. Tak też zdarzyć się może 
w sobotę względnie w niedzielę w 
Warszawie į szeroko zakrojone | 
prójekty pozostaną jedynie w ste- 
rze niezrealizowańych * zamiarów 
różnego rodzaju projektodawców. 

Zresztą nie nałeży się łudzić, by 
na iedno czy dwudniowem posie- 
dzeniu i to tak wielkiego ciała jak 
' walne zgromadzenie PZPN-u da- 
ły/się załatwić wszy“ "a zagadź 
nieńią. Na rozwiązanie ich potrze- 
ba*będzie sporo CZASU, „to też do- 
T 'rze iest zanoc”""rweć prace już 

żisiaj by do przyszłego sezonu 

nożna było wszystko dokładnie i 
kruntownie” opracować i _przygo- 
WAĆ, |" 

Czy rzeczywiście są tam dzisiaj 
pewne reformy tak bardzo konie- 
czne? 

"  Ddpowiedź na to dały nietylko 
_ bzólne narzekania mniej į bardziej 
zgainteresowanych sportowców. a- 
lę też i óstatnie walne zeromadze- 
„óla Ligi. oraz PZPN-u. Na zebra*| 
niąch tych stwierdzono  iasno.i 
niedwiznacznię. że jest niedobrze. 
Podężas gdy jednak Liga nie sa 
' ta odwagi czy nie chciała wysnuć 
, ze stwierdzenia faktu tego kon- 
sekwencyj. to PZPN ' poszedł o 
srok naprzód. i «wyłonił komisie, 
„mającą zastanowić sie nad wszy- 
Stkiemi dolegliwościami i znależć 
na nie lekarstwo. 

Żałować tylko wypada, że pra- 
ce komisji nie, dały. rezultatów. ia- 
kich należało sobie życzyć. gdyż 
dzisiaj miast uchwałać zgodnie o- 
pracowane | przedłożone przez 
ma propozycię dojść może do o- 

a strych zatargów >j-scysyj pomię- 

- dzy Ligą a całą res złą klubów zrze 
Szonych w Nie. 1 xo ostatecz- 
nie znów odbije się uj ie na sta 
nie i rozwoju naszego piłkarstwa. 
o którego dobro tesit wszyst- 
kim podobno chodci.. 

Niestety nie możemy sie wy- 

yć wrażenia, że winę w danym 
wwvpadku ponosza częściowo "vin 

' niki. które pod maską obiektywno- 
ści i zrozumienia wielkości spra- 
i: wy- swiadomie ją sabotują gwoli 
własnej satysfakcji. czy też zdy- 
„.skredytowania "niemiłych im 
"władz, nie ogladajac się r bynaj- 
"amniej na interes ogólny., /. 

i Przejdźmy jednak do sedna za- 
zadńnienia. Wałne zgromadzenie 
PZPN-u wybieraia* Komisję poru- 
"czyło jej opracować plany uzdro- 

"wienia i zreformowania pilkar- 
"stwa naszego tak, bv było dobrze. 
Liczono się przytem osólnie, że 
"Komisja ograniezy: sie” jedynie s do. 

przedłożenia _ pownych projektów ' 

anian rozgrówek” mistrzowskich, 
lstóre stały się wielce aktualne już 


Wacker tegna się z Polska 


Team łódzki pokonany 2:4 


l Wacker: Cart; 
Uher, Windoer, 


Pranz, Piob; 
Preiberger; Zi- 


sohek. Samek.- Walzhofer, Hor- 
vath. Jokuti. 

Team łódzki: Lass; Mikołal-" 
"czyk. Kirszbauyn, Chojnacki. Po- 


„godziński, Hille; Michalski, Franc- 
pnan, Voigt, Klimczak, Frankus. 
„Poprzedzeni jaknaiłepszą «opinią 
a przytem mieuczciwą reklamą go- 
ście wiedeńscy zawiedli przywaj- 
mniej w tym stosunku. w jakim. 
opinia i reklama zostały .przeso- 
lone“. Austrjacy grali zrazu bar- 
„dzo non$zalancko, zupełnie się. nie 
wysilając, i w tej fazie, łodzianie, 
„którzy włożyli w grę dużo ambi- 
cii. byli - przeciwnikiem zupełnie 
: Fółwnorzędnym. 
' Wacker jednak umiejętnie  roz- 
"ożył". swe siły. to też :cała druga 
e „bółowa przeszła pod znakiem je- 
"go wybitnej przewagi. . 

Mecz miał przebieg interesujący, 
goros wiem w niezliczoną 


A 


wy 
le do w obu „bga arzóm, 
przyczem È ss stał się bohaterem 
„dnia. Obrona gości, zwłaszcza le- 
„wy Plob o czystym dalekim wy- 
kopie był o klasę lepszy od backów 


_pauiacych momentów f 
nS dając bogate po- PO ; 


Uzdrowić į 


e 3 


Sobota. 23 lipca 1932 r: 


»ilkarstwo: polskie! 


i Doniosłe zadanie dwu PRA magisiraf ur naszej piłki nożnej - 


iz poczatkiein sezonu bieżącego. 
Dowodem tego bvty wnioski przed 
starwione nawet na walnem zgro- 
madzeniu Ligi: odnoszącei sie do 
wszystkich tego rodzaju planów z 
uprzedzeniem i węszącej za niemi 
próby:zamachu :na' = ief' suweren- 
ność. “ 

Tymczasem komisja PZPN-u nie 
[ograniczyła się do formalnego nie- 
jiako załatwienia zadań. “lecz posta 
mowiła sięgnąć złębiei i za jednym 
zamachem rozwiązać naibardzie! 
trapiący organizm piłkarski pro- 
blem t. i. pseudoamatorstwo. Przy 
znajemy szczerze, że liczyliśmy 
ma to. iż takie postawienie sprawy 
spotka się z ozólnym sprzeciwem 
i kluby nasze wogóle nie zechcą 
się nią zajmować. 

Tymczasem dzieje się inaczej. 
Coraz dónośniej rozlezają się gło- 
sy protestujące przeciw obecnym 
zabójczyim wprost $tosunkom, a 
że pochodzą one ze'strony działa- 
czy klubowych, maiacych do: dys- 
etale najlepszy materiał dowo- 

dowy doświadczalny, musimy 
dojść a konkluzń, że bolączka do 


lega faktycznie bardzo silnie í wy- 
maga nawet radykalnej operacji. 
Kwintesencją wszystkich tych ża- 
lów jest zresztą konkretny whio- 
sek Cracovii. domagający się wpro 
waądzenia u nas stanu. półzawodo-. 


| wego "na: „wzór : "Włoch i Szwajca-* 


rii. 

Problem cały da się. sprowadzić 
zdaniem naszem zatem do dwu za; 
gadnień. 1) Czy tolerować nadal 
obecny niezdrowy stan. czekając 
na samodzielne polepszenie się sto. 
sunków. 

2) czył też porzucić wresżcie , 
strusią politykę i przystąpić jasno 
i zdecydowanie do przecięcia gor- 
dyiskiego węzła. który coraz - sil- 
niei oplata organizm piłkarski, gro” 
żąc mu ułłuszeniem.. ` 

W tym drugim wypadku pozo- 
staje do, rozstrzygnięcia kwestia: 
czy ograhiczyć się do półśrodków, 
czy też zdohvć się ma radykalne 
cięcie. | 

Rozwiązanie nie jest "prostt. 
Zgadzamy sie wprawdzie z tem, iż 
nie należy tolerować obecnei sy= 
tuacji "wprowadzającej piłkarstwo 


'nasze w coraz złebsze “bagno, Z 
drugiej strony jednak zdajemy s0- 
bie sprawę, iż wybór drogi ku po- 
prawie stosunków dnie jest łatwy. | 
_ Zasadniczo jesteśmy przeciwni- 

kami półśrodków, Proponowana 

przez: Komisie PZPN-u: trzyłetnia: 
karencja zdaniem naszem niczego 
nie naprawi. Zaoomina sie: bowiem, 
że pseudoamatorami -sa. nietylko 

wędrujący gracze.: których liczba 
'jest zresztą znikoma, ale i stali o- 
siedleńcy. Trzyletni zastój w ruchit 
| piłkarzy zatem nic nie pomoże. Klu 
"by chcąc nasycić swe ambicie na- 
dal tuczyć beda potrzebnych im pu. 
i pilkków, którzy zawsze znajda dro- 
ge, by dojść do swoich żadań. Co 
ważniejsze taka trzvletnia strangi 
la lacja organizmu krvie w sobie b. 

| poważne niebezpieczeństwa.  ieśli' 
|chodzi o rozwói poziomu piłkar- 
skiego. 

Dzisiaj iuż rzadko tylko. dobry 
gracz A-lasowv dostaje zwolnie- 
nie do klubu ligowego a gdy do- 
|ołbzw krwi w zupełności ustanie 
można sobie wyobrazić iakie będą 
PEIE e: Własny chów przy: naj- 


lepszych checiach nie zawsze wy=|nie pełnych drużyn zawodow 


starczy. Gdybyśmy bowiem przy- 
jęli na stałe jako warnek. że czoło 
we drużyny maja uzupełniać się je 
dynie zawodnikami własnego klubu, 
to pozbawilibyśmy sie dobrowoi- 
nie‘ niejednokrotnie poważnych tae 
lentów, których ślepy przypadek 
pchnął w .początkach* kariery pił- 
karskiej w objęcia słabego klubu. 
Że względu zatem na poziom pił- 
Karśtwa naszego iesteśmv stanow 
czo przeciwnikami. trzyletniei ka 
rencii. 


Pozatem na podstawie bozatych 


doświadczeń, uzyskanych przed la- 
ty już za granicą zapewnić może- 
my projeęktodawców. że administia 
cyjemi środkami nikt nigdzie ie- 


(szcze nie wyniszczył bakteryi pse 


udoamatorstwa i próba taka za- 
kończyłaby sie u nas z pewnością 
fiaskiem. to też szkoda tylko za- 
chodu i trudów. 

' Pozostałaby zatem kwestia wpro 
dadzenia zawodowstwa. Przyzna 
jemy otwarcie, "że mamy co do te- 
go pewne obawv zarówno natury 
materialnej jak moralnei. Utrzyma 


Przez defenzywe do zwyciestwa 


- Bologna eliminuje Wiennę w „Mitropa Cup” 


Deszcz, wolne tentpo i niezliczo- 
ne zmarnówane SZahse... 

Tak wyzlądał: półfinał Mitropa- 
Cupu, bój Austrii o finał, rewanż 
Viengy nad Bologna., walka dwu 
|systemów gry. 

A prawde mówiąc nie było ani 
walki. ani rewanżu. ami systemu. 

Poprostu bvła ot taka sobie, dzi- 
wna gra, nieodpowiedaiaca ani o- 
kołłoźnościom. "ani ważności me- 
czu, ani możliwościom drużym. 

Zato skutkt tego mdjęzo móczu: 
sa olbrzymie: finał Mifropa-Cupii 
odbywa się tym razem bez udzia- 
łu Austrii; Włochy stały się moral 
mym zwycięzcą puharu. mimo rów 
mości zdobytych punktów; Austrja 
traci swoją hegemonię w Europie 
środkowej. 

Sam mecz był — dziwny. 

Przez 89 minut Vienna przewa- 
żała, miała karmego i Szanse, Że- 
by strzelić decydniącą bramkę: 
cab wszystkie szanse zaprzepaści- 
w < 


ZAKCESt WO. 1:0 Nalezy! do tego 
rodzaju „zwycięskich porażek" lub 
„przegranych zwyciestw', które. 
są chlebem powszednim w histo- 
rji Mitropa-Cupu. Ponieważ de- 
cyduje stosunek bramek w dwu 
meczach, rewanż polega z reguły. 
na tem, że drużyna, która zdoby- 
ta przewagę bramek w pierwszym 
fmeczu myśli teraz" tylko, iak stu tę 
przewagę utrzymać. I udaje się 
jej to prawie zawsze. Udało się 
więc i tym razem, 


łódzkich. O ile nienajlepsza pomoc 
łódzka ograniczyła swą rolę iedy- 
nie do defenzywy, o tyle pomoc 
wiedeńczyków umiejętnie współ- 
pracowała ze swoim atakiem. W 
ataku gości na wysokości zadania 
stała trójka Środkowa. Rzucał się 
w oczy mały Horvath. gracz rze- 
czywiście bardzo wysokiej klasy. : 
Wspaniałym strzałem imponował | 
SEwe dwóch bramek. Walzho- | 

er. 

Atak łódzki dvsponował iedvnie 
skrzydłami, a Michalski na pra- 
wem był naprawdę świetnie dys- 
ponowany, Chwilami zadowolił 
Voigt. 

Tempo meczu przez cały czas. 
szybkie. Wytrzyshali je świetnie 
wiedeńczycy. podczas gdy łodzia- 
nie po przerwie zrezygnowali z 
dalszej walki, 

Początkowo Łódź prowadzi 2:0, 
ze strzałów Voigta. Wiedeńczycy 
się ożywiają i Walzhofer z rzutu 

egorustala wynik do:brzerwy. 
( zmianie stron wiedeńczycy 
przeważają: wyrównuje Walzho- 
fer z rzutu karnego, a Samek i 
Horvath ustalają wvnik dnia. 

Sędziował doskonale p. Wardę- 
szkiewicz. Widzów około 1000. 
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- Notatnik tennisisty 


Zespół temalsowy' USA_ zamierza 
sprowadzić do Warszawy Legia, Nasz 
. współpracownik p. K. Gryżewski, któ 

"xy udaje się do Paryża został upoważ 
„ nłony do pertraktacii z tenisistami a- 
„merykańskimi, a jednocześnie i z in- 
nymi tzot graczami celem za- 
proszenia ich na międzynarodowe mi 
strzostwa Polski. © 

" Przyłazd tennisistów Japońskich do 
Warszawy nie jest jeszcze pewny. 
NW. połowie sierpnia wypadają mi- 
$trzostwa Niemiec. w których. Japoń- 
czycy biorą udział, to też przyjechać 
do Polski mogą w PODA lub koń 
ę cu sieronia. 

Mecz tennisowy. Polska — Szwajca- 


ria odbędzie sie w Warszawie w dn. | ciach, przyczem Volkmerówna grać bę Rawiczu. gdzie Rawicki 


5 f i 7 sierpnia, prawdopodobnie na 


kortach W. L. T. K. Barw Polski bro- 
nić będą: Jędrzejowska į Volkmerówna, 
po stronie Szwaicarji wystąpi dósko- 
nałą Payot i ieszcze iedna pierwszo- 
rzędna tennisistka. Rozegrane będą 
cztery single i double. 

Polska spótka sie z Wezrami w ten- 
misie we Lwowie. w dn. 5. 6 i 7 sierp- 
inia. Polskę reprezentować będą Tlo- 
czyński i Hebda, Wegry — Kehrlinz 
i Gabróvitz. 


Votkmerówna i bracia Stolarow wy- 
jeżdżają w niedzielę do Rygi na mię- 
dzynarodowe mistrzostwa Łotwy, które 
beda trwały od 26.7 do 2.8. Polacy we 
zmą udział we wsźystkich konkuren- | 


dzie mixta'z Jerzym Stólarowem. 


Vienna użyła w grze tej jaknaj- 
gorszej taktyki i wwkazała: wszy- 
stkie brąki .wiedeńskiei szkoły”. 

Piłka poruszała się małemi od- 
cinkami od gracza do gracza. To 
bardzo ładnie i kunsztownie.. Kie- 
dv jednak i na polu karneim prze- 
ciwnika-gra nie zmienia swego 0; 
brazu — to już denerwuje. A kie- 
dy wreszcie jeden z przeciwników 
wykopuje piłkę zspowwrołem: w po 
le i tak kończy „murów ana“ Sy- 


AFER — to już złości. Pomnóżmy 
to przez 90, a będziemy ` mieli do- 
kładny obraz gry. 3 

Gdy przez pierwszy kwadrans 
Vienna gniotła przybyszów i piłka 
co chwila gtoziła runieciem w” siat 
ke, heroicznie moknących widzów 
ogarniał spokoinv entuziazm i pe- 
wmość zwycięstwa. 

Nawet haniebnie prźeśtrzelony 
karny przez „Anistrza świata" Blua 
ma. nie zdółał tego nastroju zbu- 


| 


Tour de France u stóp Alp 


Etapy odpoczynkowe, które przeby- 
wają teraz kolarze nie mogłv. rzecz 
jasna wprowadzić poważniejszych 
zmian w kłasyfikacji. i 

Pozatem Leducq i Stoepel, walczą o 
utrzymanie swego prowadzenia _roz- 
sądnie' i cziijnie, wspomagani przez 
swych rodaków, którzy w razie wypad 
ku oddają: zagrożonym swe kola nawet 
rowęry. W obozie belgiiskim: jest ina- 
<zej:: 


atakuje "gwałtownie swych rodaków, 


| którzy mimo posiadania tylu gwiazd i 


wygrywania wielu etapów, są w klasy- 
Fkacji państw dopiero na trzeciem miej- 
SCi. 

Etap Marsylia — Cannes przeszedł 


„spokojnie. Niewielkie wźniesienia byly 


dziecięcą przeszkodą dla pogromców 
Pireneji. Przy tempie 30 klm. można 
było swobodnie patrzeć na zaludnione 
pPiaże Riviery i nie oglądać się na prze- 
ciwników. Dopiero szczyt Esterel (136 
kim.) wywołał pewne ożywienie — mi- 
nęła go jednak zwarta grupa zawodni- 
ków. Na zjeździe z szaleńczą brawurą 
rzucili się w kierunku migających od 
Czasu do czasu nisko w dole domów 
Cannes, di Paco i Ronsse. Zdobywają 
oni 300 mtr. przewagi nad 27 kólarzami. 
Na finiszu wobec 20.000 widzów Włoch 
bije Belga. Wyniki: 1) Di Paco 6:29:41, 
2). Ronsse,3) Antenen«(Szwaj.)-6 :304078 
4) Leducq, 5) Viarengo. 6) Stoepel. 


kłócą się .tuswszyscu, o współpra, "i 
"ey niemd mowywto :też prasa belgijska 


Etap Cannes — Nicea (133 klm.) stał 
pod znakiem wspanialego ataku Wło- 
chów, którzy tu właśnie, na szczycie 
Sospel, byli od lat niepodzielnymi pa- 
nami. 
| Pierwszą poważniejszą przeszkodę 
(1000 mtr.) zdobył 
Włoch Camusso przed Hiszpanem 
Trueba o minute przed Stópiem. Na 
zjeździe do Camussa dołączył się jego, 
rodak Barral i Marchesio. 

_Przewazę tę utrzymali oni. porywa. 
jąc jednak za soba jeszcze trzech Wło= 
chów i trzech Niemców. 

Do Monąco i na Turbie Canrusso 
jest na czele o 2 i pół min.: Ronsse. i 
Leducq maią 5 min. opóźnienia. Na me- 


przełęcz ` Brans 


tę wpada Caniusso o. minutę -przed 
Barralem i Marchesio. Stövel, który 
zdobył przewagę nad liderem, Le- 


rzyć, a bramka, dość zresztą przy 
padkowo strzelona. napełniła ich 
takiem poczuciem wyższości: że 
oklaskiwali nawet rzadkie akcie 
Włochów. 

Bo nikt. chyba nawet  „Boio* 
gna” nie przypuszczała. że bedzie 
to jedyna bramka. Druga — wisia- 
ła w powietrzu przez cały czas. 
Adalbrecht, Gechweidi, Tózel pil- 
nie i niezmoxdowanią.. zdobywali 
teren i koło bramki żaczynało się 
|| dopiero, podawanie, * wózkowanie, 
żonglowanie... w 

Włosi chwycili sie świetnej, 
choć nie chwalebnei taktyki: 
„wszyscy do obrony!“ I cóż prze- 
ciwko czasem dziewięciu, a zaw- 
sze siedmiu parom nóg może po- 
radzić nawet Gschweidl swojemi 
'słynnemi kruczkami? Tu trzeba 
nagłego wypadu skrzydłem i bły* 
skawicznego strzału; tu trzeba 
serca i zapału, a nie wyrachowa- 
nych ARAWE: i powolnych pOSU- 
nIĘĆ=- 

- Minuty akatii sie ednostainie: 
wskazówka poruszała się upatcie 
i z każdym jei krokiem cieniutki 
włosek. na którym wisiała bramka 
—.grubiał. Pół godziny przed koń 
cem — stało się jasnenr. że gol wi 
si już na grubym sznurze: A kie- 
dy piękny strzał Schónwettera 


ducaiem. miał defekt na 5 kim. przed |trzasnął w poprzeczkę i Włosi za- 
metą i dzięki temu tvlko Francuz za=|częli grać ņa czas, widownia po- 


chował „żółta koszulke“. 

Wyniki: 1) Camusso 4:36:40, 2) Bar- 
ral 4:37:58; 3) Marchesió 4:38; 4) Stó- 
pel' 4:39:18; 5) Trueba: 6) Thorbach.” 

W ogólnej kłasyfikacii: 1) Leducą 
79:24:33; 2) Stópel 79:27:36: 3) Camus- 
so 79:29:44; 4) Pesenti: 5) Benoit Fau- 
re; 6) Ronsse; 7) Aerts; 8) Bonduel. 9) 
Archamabaud; 10) Barra.l 

W klasyfikacii państw: 1) Włochy 
239:09:34: 2) Francia 239:24:50: 3) Bel- 
gią:;239:28:59: 4) Niemcy. 239: 44:04; 3) 
Szwaicaria. -i 


Kronika bokserska 


Wydział Sportowy PZB. ukonstytuo- 
wał się nastẹpujaco: przewodniczą- 
cy — Ermanowicz, zastępca — Kon- 
wiński. sekretarz — Felician Latow= 
ski, członkowie — Śmiglak i Adam 
Latowski. 

Mistrzostwa drużynowe muszą być 
w okręgach ukończone do 20. wrze- 
Śnia, w, dniu 28. września wieczorem 
odbędzie sie w-PZB losowanie mię- 
dzyokręgowych spotkań drużynowych 
o mistrzostwo Połski. na które zare- 
zerwowano terminy: 16 i 30 paździer= 
nik, 427 ;listopada i 11 zrudnia. 

Mistrzostwa okrezowe Indywidaul- 
ne muszą być ukończone do dnia 31 


marca 1933. Finały indywidualnych mi| 
strzostw Polski polecona przeprowa- 
dzić warszawskiemu OZB w dniach 
14. 15 i 16 kwietnia 1933 r. 

Mecz Polska — Niemcv odbędzie 
się definitywnie 13 listopada b. r. w 
Dortmundzie. Prócz tego PZB rezerwu 
je sobie Pij nujace terminy: 2.10, 
412 1932 i 5.11 1983 r. Proiektowane są 
Spotkania międzypaństwowe z Belgją 
i Helandia, oraz” Włochami. 

Gończa i Konieczny. członkowie po- 
znańskiego HCP. uznani zostali przez 
PZB za zawodowców. wzięli bowiem 
udział w imprezie zawodowców .w 
Król. Hucie. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. M. Jaw. W-wa. Stanowisko C: F| 
ESP F. w tej sprawie | 
jest zrozumiałe dla nas i, zapewne, dla} 
wszystkich. [Istotnie zawodnicy owi, 
niema! bez wyjątku doskonali, byli 
ukryci w murach C. I. .W.F. i gdyby 
nie niedyskrecja naszego reportera, 
nikt nie dowiedziałby się, że w War- 
szawie jest np. Vaalama lub Rudits. 
Nie rozumiemy również celu robienia 
zawodów przy drzwiach zamkniętych. 
Chyba każdemu przyjemniej jest bie- 
gać przy pełnej trybunie, toteż naszym 
obowiązkiem byłoby zegnać miłych 
gości entuzjazmem tłumów, a nie chło-| 
dem pustych ławek. Pozatem, o ile 
wiemy, WOZŁLA chciał zorganizować | 
te zawody na cel dobroczynny. l 


Przykre załścia wywołały w ub. 
niedziele dwa spotkania o mistrzostwo 
poznańskiej klasy A. Mianowicie roze- 
grany w Lesznie mecz mieiscowei Po- 
lonji z znieżnieńską Stellą. zakończo- 
ny wygrana, Aj 5:2 (4:0).  prowa- 
dzony był w bardzo napbreżonei atmo- 
sferze. Sędzia m. Maślak usunął aż 
trzech graczy z bóiska. Po zawodach 
sędzia i gracze Stefli musieli zeiść: pod 
|opieką policii, publiczność bowiem zro 
zila im pobiciem. Gorzei. było w 
KS zremiso- 


iwał z boznańską Ligą 22, Gra była 


„Fisco“ Bydgoszcz. © sprawie tej 
nic nam nie jest wiadome. Inna rzecz 
że wyścig ten nie wykraczał poza dro- 
bne ramy lokalne. 

P. W, Gier. Grodno. Żąda Pan zbyt| 
obszernych odpowiedzi. Informacji u- 
dzieli P. U. W. F. Warszawa, Myśli- 
„wiecka 4. ; 

P. Adam Mert. Quievrechain. Racing 
Club'de France. Paris — Auteuil, Sta- 
de Roland Garros. 

P. Józef Tarnogór:. Równe. Statut 
nie zabrania kierownikowi sekcji E 
nożnej być przewodniczącym W. G. 
D. aczkolwiek jest to, ze ZTożutiBlYcK 
| względów. niepożądane. 

P. Wład. Kwok. Kraków. Wiek- 
szość tych numerów jest wyczerpana, 


ciągle przerywana nieprzyjemnemi it} | 
cydentami na boisku. a po meczu po- 
bito sędziego p.. Kryszaka. 
Mistrzostaw weszłv już w stadium 
końcowe. Przypuszczalnie wałka `o | 
pierwsze miejsce rozegra -się między 


dotychczasowym ` "mistrzem Legią, ze- | 


społem rutynowanym. a lepszą : tech- 
UE Olimpia. 

V klasie B ukończono rozżry R 
aai a pieciu finalistów (HCP. | 
Polenia. Korona. Warta H i Ostrowski | 
KS) rozpocznie się w najklżera nię- 
dziele rozgrywki finałowe 


| 


woli pustoszała. F 
*"Bo' Hrdmk4 nie padła rzeczywi: 
ście. Zato padat deszcz. % 

JE. Lejtin. * 


s 


A 
y 


h, 
nie jest rzecza łatwa. Kilka słów 
o tem mogłaby mowiedzieć znów 
zagramica. a w szczególności pań- 
stwa środkowo europejskie. Na te 
mat powyższy zamieściliśmy żresż 
tą w „Przeglądzie Sportowym“ je- 
szcze przed kilkoma laty szerez 
wywiadów z czołowymi działacza 
mi Austrii, Wegier i Czechosłowa- 
cji. Pozatem należy też liczyć biş 
z pewnemi wzgledami natury mo- 
ralnej. Nie ulega watpliwości, że 
piłkarstwo zawodowe  napotvkać 
będzie na każdym kroku na trud- 
ności ze strony różnego ródziau 
władz i instytucyj, któr» dzikiaj 
poczuwają się jeszcze de iakiego 
iakiezo obowiązku: popieramia glu 

w 

W końcu pamiętać należy. | że 
klub zawodowy opierać musi swój 
byt na ścisłej kałkulaoji finańso- 
wej. a wówczas okazać się móże, 
że w ramach jego nie bedzie; już 
miejsca na prowadzenie innych 
działów sportu, iak to dotychezas 
miało miejsce prawię we wszyst- 
kich czołowych naszych towarzy- 
stwach. Są to problematy, które 
„należy dobrze rozważyć i dokład- 
nie nad każdym z nich. się zasta- 
-nowić. 

Pozostałby zatem du DAEM 
projekt Cracovii. Niestety o .ko- 
rzyściach systemu tego mamy, je- 
dynie skromne dane. Pitkarstwo 
włoskie rozwinęło się wprawdzie 
doskonale, jednak panuja tam spe- 
cyficzne warunki, pozatem Italja 
nie ograniczyła stę jedynie do wy 
kreślenia paragrafu amatorskiego. 
ale zdecydowała się też wpuścić 
do piłkarstwa swego wielu dosko- 
na.ych graczy zagranicznych. 
dzięki którym podniósł się pozłom 
w stosunkowo niedługim czasie. 

Jakie doświadczenia poczymiła 
Szwajcaria, o tem zupełnie nie wie 
my. już choćbv z tego względu. 
że system włoski wprowadzono 
zaledwie przed rokiem, Po. pitrw- 
szym ebtuzjazmie, spotykaliśmy 
sie też z licznemi zastrzeżeniami. 

Reasumując nasze uwagi docho- 
dzimy zatem do wniosku, że zada- 
niem walnego zgromadzenia P. Z 
P. N-u byłoby omówić jasno i òt- 
warcie obecny Stan piłkarstwa pol 


skiego. - Na- podstawie saene 
stronnej dyskusji, mającej jedynie 
i wyłącznie na oku intere" sota- 


dwwy,- należy dojść do pe”vych 
J ogólnych decyzyj z tem 6oiak. 
że:szczegółowe opracowanie pla: 
nów wprowadzenia zawodów stwa 
czy (też projektu lansowanezo 
przez Cracovię pozostawićhy na- 
leżało specialnie wybranemu- cia- 
łu, które w: ciągu naibliżźszych:kil- 
ku miesięcy przestudjowałoby do- 
kładnie stosunki i  małeniał. do: 
świadczalny zdobviy zagranicą i 
dopiero na tej podstawie przedło- 
żyłoby odpowiednie wnioski na. 
stępnemu pełnemu sejmowi piłkare 
skiemu: Polski. : 
Narcyz Siissermann 


Walne Zśromaódz. piłkarzu 


Kronika PZPN 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
PZPN odbędzie się w niedzielę, 24-go 
lipca o godz. 10 rano w lokalu PUWF, 
Dzień przedtem, t. jj w sobotę o g. 18 
cbradować będzie Liga nad swem sta- 
nowiskiem na zebraniu PZPN. Zasadni 
czemi kwestiami Walnego Zebrania 
PZPN będzie ewentuałne przeprowa- 
dzenie zakazu udzielania zezwoleń na 
tray lata i zmiano systemu mistrzostw. 

Na tle tej drugiej sprawy dojść mo- 
że do nowego.rozłamu w piłkarstwie, 
Liga bowiem nie zgodzi się napewno 
na zniesienie art. 32, gwarantującego 
jej nietykalność i będzie raczej wolała 
wystąpić z PZPN. 


Zarząd PZPN nie chcąc do tego do. 
puścić zgłosił] kompromisowe wnioski. 
Przy zakazie udzielania zwolnień pro- 
ponuje PZPN uwzgiędnianie indyw:du- 
ainych próśb, gdy okręg i.PZPN uzna, 
że dany gracz zmienił naprzykład 
|miejsce zamieszkania ze wzziędów za 
wodowych itp. 

Drugą kwestję proponuje zaczać 
PZPN rozwiązać w ten sposób, że ko- 
misja opracuje najprzód projekt zmia- 
ny systemu mistrzostw, a potem dò- 
piero przeprowadzi nad nim dyskusję. 

Problemy poruszane na zebraniu Są 
naprawdę niezwykle trudne. ale przy 
dobrej woli dadzą się „załatwić bez 


| rozłamu. 
Wtabell strzeków ijgowych prowa- 
dzą: Żurkowski 8, Herbstreich, Bile- 


wicz 7, Nawrot, Kryszkiewicz 6. Johsz, 
Malczyk, Buchwald, Lałosiński, Ciszew 
ski, Kubiński, Matias. Reyman I 5, 
Korngold. Smoczek, Włodarz, Szerłke, 
Rajdek, Szczepański, Pazurek I, Łago- 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej o0- 
fiarował puhar na zawody- piłkarskie 
Polska — Jugosławia. Regulamin roz- 
grywek o ten puhar, ułożony: wspólnie 
przez Oba  załateresowane związki, 
przewiduje przejście jego na własność 
dla tei drużyny, która w ciągu lat 
trzech wygra dwa razy. W razie wyni 
ków remisowych, odbędzie się czwarte 
spotkanie. a w wypadku zremisowania 
i tegó spótkania. ECCE stósumek 
bramek. 

Mecz Polska — Bełeja odbędzie się 
Prawdopodobnie w Warszawie 4 czerw 
ca 1933 r.. gdyż PZPN wyraził swą źgo 
dę-na proponowany przez Belgów ter 
min. Nastepnego dnia t. 1. 5 czerwca 
odhyłby się mecz Kraków — Leodium. 


Francja zaproponowała Polsce przy-! 


iażd reprezentacji piłkarskiej do War- 
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szawy w pierwszej połowie czerwca 
1933 r., w połączeniu z meczem Pran- 
cuzów z Czechami. PZPN propozycje 
tę zaakceptował i zaproponował: że 
swej strony terminy 11 lub 18 czerwca. 

Woytanowski i Sadalski, obrońca i 
skrzydłowy 22 p.p. zostali ukarani 
pierwszy miesięczną, a drugi dwuty- 
godniową dyskwalifikacją za kopnięcie 
przeciwnika wzgl. zwracanie uwagi sę- 
dziemu na zawodach Sielce — Lublin 
29 maja. Początek kary liczy się: od 
19 lipca. 

Reprezentacia piłkarska Krakowa wy 
jeżdża w drugiej połowie sierpnia do 
Hoiandii celem rozegrania spotkań w 
Hadze, Amsterdamie, Rotterdamie i 
Eisenhoven. | 

W sprawie Hakoahu wywiązała st 
korespondencja między PZPN, a zwią 
zkiem austrjackim, PZPN wyjaśnił do- 
kładnie powody, które skłoniły go. do 
zajecia odmownego stanowiska: ‘Byly 
nimi zachowamie się i brak dyscypliny 
Fiakoahu w r. 1930 i wir. 1931, i Wre- 
szcie organizowanie tournee przez pry 
watnego przedsiębiorcę p. Lipskiego, 
2 którym sport polski nie chce wdawać 
sie w żadne pertraktacje. 

Ketz, były gracz Wisły, a potem 
9 pac. podpisał już Zgłoszenie dó War 
szawianki, która starała się 6 niezżo 
od dłuższego czasu. Ketz jest zarazem 
napastnikiem i bramkarzem. 

Kossok ‘ma podobno zmienić prży- 
dział dò Legii, której łatwiej niż Cra- 
covii będzie wystarać się w Pogoni o 
zwolnienie dla słynnego napastnika. 
ZŁA EEs: 


Kalendarzyk spotkań 6 wejście do 
Lizi przedstawia się następująco: 21.8 
— I grupa: Łódź — Warszawa. Po- 
morze — Poznań; H grupa: Śląsk — 
Kraków, IH grupa: Lwów — Wołyń. 
IV grupa: Wilno — Brześć. 28.8 — 
I Łódź — Pomorze. Poznań — War- 
szawa, II, Kraków — Kielce. III. Lwów 

"Lublin. IV. Wilno — Bialystok. 
49. — I. Pomorze — Łódź. Warszawa 
— Poznań. Il. Kielce — Ślask. IN. Lu- 
blin — Wołvń. IV. Biatystok--Brześć. 
11.9. — 1. Poznań — Łódź. Warszawa 
— Pomorze. H. Kraków — Śląsk, TII. 
Wołyń — Lwów. IV. Brześć — Wil- 


no..18.9. —'1. Łódź — Poznań, Pomo- 


rze,— Warszawa. II. Kielce — Kra- 
ków. TH. Lublin — Lwów. IV. Biały- 
stok — Wilno. 75.9. — |. Warszawź 
— Łódź. Poznań — Pomorze. II. Śląsk 
-— Kielce. M. Wobhń — Lubln. TV. 


i Brześć — Białvstok. 
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Teko r dzistać 


e _ „Olimpiada” Yankesów w Palo Alto 


GEL _Zawrotne wyniki lekkoatletów amerykańskich w. przeddzień igrzysk w Los Angeles 


2)-Pognton: i Smith, - 


wiata w. biegu :110 mt. 


‘1500: it 


NICH: WIELKICH. WYDARZEN SPORTOWYCH Z ZA OCEANU: 
“reprezentanci olimpiiscy Ameryki 
przez płotki. 
aS .— równy >rekordowi olimpiiskiemu. 
K który wygrał w doskonałym czasie 9:08,4 min. 6). Rekordzista 
i faw oryt olimpijski — 


Eliminacje lekkoatletyczne Ame- 
ryiki w Palo Alto przyniosły ze- 
reg wyników wprost wspania- 
tych. Poziom walk j ich zaciętość 
byty godne AEP A w wie- 
lu konkurencjach  (tyczka, skok 
'wwyż) Igrzyska będą stały na niż 
szym poziomie niż zawody w Palo 


w skokach "do wody. 
4) Walasiewiczówna zwycięż 
5). Lermond: (pier 


Venzke. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 23 lipca 1932 %, 


Atto. 

i Poza rekordem w rzucie kulą 
Sęxtona, który potwierdził swą 
zmakomitą fonmię. wymrywając w 
finale rzutem 16.05, padł jeszcze 
jeden rekord: Graber w skoku 0 
tyczce osiągnął 436,7, bijąc dawny 
irekord Barnesa 0 6:7 otm. Przez 


a 


s pierwszych, 1 druga nagroda 


aria Pion naszych tennisistów na mistrzostwach Walji 


L= Londyn, 17 lipca. 


-0: zdobyciu więcej : nagród, niż: 
w, Newport,- na mistrzostwach 
Walii, nie mogliśmy chyba marzyć: 


3 pierwszych „miejsc, jedno drugie, 


jak ta turniej tennisowy "w Bry- | 


tanji . sta. turniej poważny. — to 
chyba . śdósyć.. 


‘Najpierw , porażka; jedyna;. "Tło: 
czyński 'w grze podwójnej wraz ! 
ze słabyim Leaderem przegrywa w 
finale z Tuckettem -i doskonały m | 
e E rs Charnjiva 4:6. 


PTUERTYEW= USG GWI TYWONI 


f 


Australijczycy spotkali się w .P:sz=* 


czanach z elitą tenisuczesk cza: Craw- 


ford pokonał Marsaika 9:7, 6:3, a He- 


chta 6:4, 8:6, Hecht. wygrał ponownie 


z Hopmanem.4:6, 1:6. a Crawford, Hop-! ` 


nian z „Hechtem, Marsalkiem 6:3. 6:4. 


Węgrzy pokonali Rumunię w meczu, 


tenisowym. w stosunku. 8:0. 
ków wtmieniamy: Gabrov ts: — -Pou- 
leff-6:1, 621. 6:4. Bano — Cantacuzene 
€:2, 6:2, 6:3, Kehrling — Mishu 6:1, 6:2 
5 ps Kehrling. Bano — Mishu, Poulieff 
jip 4:6, 4:6, 6:2, 6:1. (iabrovits,. rg 


nt -— -Cantacizene,  Botez” 6:2, 6 
Bi 'Straúb !—: Botez 6:8, 6:4, 4:6, is 
Gabrovits. 


lief 6:1. O: 6:2. 


Licz, 


3 


s 


— : 


Z wyni-| 


Leiner - — MIENIA Pou- 


A teraz -pasmo 
zwycięstw. Single pań wygrywa 
Jędrzejowska; biie ona kolejno 


nieprzerwanie | Miss M. S. Brewer 6:0, 6:1, 


| Simnnock 6:1, 6:0, Miss M. E. Let- ` 
linton 6:3, 6:2, w półfinale Miss J. 


TONE ONY 


NIEMIEC: BUHTZ —:NAJLEPSZY SKIEISTA EUROPY 
po. wspaniali triumfie'na regatach w Fenley.został wysłany do Los Auge- 


les — „nie bez szans na tytuł mistrza olimpijskiego. 


oa a a a a 
j i *Redakcia:, Administracja 4 Drukarnia „Prasa, Polska”, S. A. Warszawa. 
Se ag Jasna. 10; tel. 693-72. - 
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= PT PIRENEJE —, NAJCIEŻSZA PRÓBA PŁUC: SERCA | SILNEJ WOLI. 
iwięcieczikoiczo oglądają w prześlicznei "migiscowości Puymórens przebieg wyścigu na etapie Louchdit xy 
W Perpignan. U: góry: Frangois  Bonduel = triumfator górskich etapów. 


ane rala kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 
Marszałkowska 3/5/7. 


Horn 8:6. 6:2. Zwycięstwo Polki 
nie było ani razu zagrożone. 
jNiemka Horn tylko w pierwszym 
isecie była równorzędną przeciw- 
Iniczką. 

| Double pań. Dwie najlepsze sin- 
glistki Jędrzejowska i Horn nie 
miały wiele trudności, by nie od- 
idać ani iednego seta i wygrać w 
|fiuale z Mrs. Dyson i Mrs. Peters 
6:2, 6:2. 

Gra mieszana:  Tłoczyński, Ję- 
drzejowska zdobywają  mistrzo- 
stwo, bijat w finale Mrs. Seel, G. 
| Fuckett 6:2, 2:6, 6:3. 


} 
| Wreszcie single panów: Tło- 


Pr bije : m. in. D. G. Steera 

6:2, b. mistrza Walji William- 
es 6:1, 6:4, w półfinale znanego w 
| Polsce Hindusa dr. Fyzee 6:2, 6:4, 
| wreszcie w finale znanego z Wim- 
/bledonu. czołowego tenisiste Angliji 
W. H. Powella 6:3, 7:5, 7:5. 


Tłoczyński wygrywa pierwsze- 
|go seta łatwo, ale w następny-h 
[zmuszony jest do rozwinięcia 
„wszystkich arkanów swych umie- 
jętności i jemu właściwej zacięto- 
ści, tak niezbędnej dla osiągnięcia 
szczytów hierarchii tenisowej“. 


Tak zakończył ‘sprawozdanie z 


Ki TRA Walii: dziennik angiel- 
SKI. 


Z —_—_— W Z Z Z Z Z, 


bijac Reggie Meen'a klasycznym 


REDAKTOR — MARJAN- STRZE LECKI. 
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5 minut rekordzistą był  Miilier, 
który skoczył 430,8. Graber cie- 
Szył się ze swego triumfu jak ma- 
łe dziecko. 

Ciekawe jest. że po raz pierw- 
szy zastosowana „olimpijska* me- 
toda kontroli  filmo'wo-elektrycz- 
nej; czasów i wyników wykazała 
niezbicie że Graber przeszedł w 
Skoku rekordowym o ćwierć me- 
tra nad poprzecziką. 

Owa metoda jeszcze w paru wy 
|padkach skorygowała wyniki. Oto 
np. w biegu 400 mtr., zakończo- 
nym sensacyjnem zwycięstwem : 
Carra nad Eastmanem w  azasie 
46.9, okazało się wynik brzmiał 
tylko 47.1. Carr zresztą był zdecy 
dowanie lepszy od mrzetrenowa- | 
|nego „rudego Bena“. Bieg odbył się | 
| nie na wyznaczonych torach, lecz | 
ze startem wspólnym, Carr miał 
numer szósty na starcie, Eastman 
drugi. Pierwsze 200 mtr. bv" na 
prostej. Sześciu . ludzi / walarvło | 
przez 200 mtr. (22.8) pierś w pierś 
lo prowiadzenie, przy wejściu na 
krzywizmę Eastman był pierwszy: 
ale na prostej Carr zaatakował go 
wspaniale i pobił o 4 mtr. Trzeci 
był Gordon. 

Metoda filmowa- skorygowa'a 
również wynik 110 mtr. płotki. 
Zwycięzcy Kellerowi zmierzona 
azas: 14,4, okazało się jednak że 
miał on tylko 14,6. Drugi był Sa- 
ling o metr, trzeci Beard. 

Na: najwyższym poziomie stały 
skoki; w tyczce 22 zawodników 
przekroczyło 4.05. sześciu 421,5. 
W skoku wwyż dziesięciu miało | 
194. sześciu 198, trzech: Spitz, van | 
Osdel i Johnson 199,6. 

Na 100 ij 200 mtr. przewaga mu- 
rzynów była ogromna. Trzech 
znalazło się w finale, dwu zajęło 
dwa pierwsze miejsca. Podwój- 
nym triumfatorem był Metcalf w 
czasach -10,6 i 21.5. Na 200 mtr. 
Metcalf się nadto nie wysilał. Dru- 
gi był Tolan. trzeci Simpson. na 
dalszych miejscach Wykoff. John- 
son i Toppino: 

A jednak sztafeta 4x100 mtr. wy 
stąpi w składzie Wykoff, Toppino, 
Dyer, Kiesel, a więc bez żadnego 
murzyna. Nienawiści rasowej sta- 
ło się zadość. ale skład jest mocna 
osłabiony. 

Słabiej natomiast przedstawiały | 
się dystanse średnie; 800 mtr. wy- | 
grał Genung 1:52.6. 2) Hornbostel | 
!1:52,7. Eastman nie startował. Na | 
1500 mtr. Hallowell ustanowił no- | 

wy rekord amerykański w czasie | 


Miss |Morfey -6: 0. 6:4 i w finale Niemkę | 3:527 o metr przed Growieyóm,| 


| Cunnighamem i Ventzkem. 
| „Na. 400 mtr. płotki zwycięzca | 
Hardin w 53,9, został zdyskwalifi- | 
kowany za przekroczenie toru, | 
ale: wchodzi w skład rebrezenta-! 
cji olimpijskiej. Pierwsze miejsce 
przyznano Healeyowi, przed Tay! 
orem. 

W: skoku wdal wygrał  niespo- 
dziewanie Barber 773 przed mū- 
rzynem Gordonem 769.5 j Grayem 
166,9. W  oszczepie triumfował 
Churchill, «doskonałym wynikiem 
68,62 przed Metcaliem 66,96 i Bart- 
lettem. I w tej konkurencji będa 
więc Amerylkamie groźni. 
Inne wyniki: 5000 mtr. HiH 
14:55,7, 2) Reckers o 100 mtr.. 3) 
Dean. 3000 mtr. z przeszkodami 
John Mc Cluskey 9:14.5. 2) Prit- 
chard, 3) Adamson. 200 mtr. płot- 
ki Saling 23,6, 2) Sentman. Młot | 
Connor 52,04, 2) Zaremba 51,38 
nikt chyba nie ma wątpliwości że 
to Polak), 3) Mc Dougall. Dysk An- 
derson 50.43, 2) Jessup 48,22, 3) 
Laborde. Trójskok Bowman 14,92, 
2) Romero 14,90, 3) Furth. Kula: | 
Sexton 16,05, 2) Gray 15,54, 3) Ro- 
thert. 

Reprezentacja amerykańska Z0- 
stała- ustalona oficjalnie we wto- 
rek. W, skład iei wchodzą niemal 
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"już w drugiej „rundzie. Na 


Schwartz 


'Nr. 39 


bez wyjątku zdobywcy pierw- 
szych trzech miejso, odstępstwo 
zrobiono na. 1500 mtbr., gdzie bie- 
gać będzie Ventzke, a Growiley 
jest zapasowy, i w skoku wdal, 


gdzie zamiast Graya startuje 
Read. W tyczce obok Grabera i 
IMiillera — Jefferson. 


Piywacyz a oceanu 


Pływackie zawody eliminacyjne A- 
meryki stały na niższym poziomie, niż 
się spodziewano. Wspaniale wypadły 
skoki w Pasadenie. Mickey Gallizen 
Kurtz i B. Smith by!: najlepsi i wy- 
walczyli sobie miejsce w drużynie o0- 
impijskiej. 


W Cincinatr odbyły się eliminacje 


pływackie bez udziału Kojaca i braci ; 


Spence, którzy są już zaliczeni do dru 
żyny olimpijskiej. 100 mtr. wygrl 
XW. urzeu r.orsonem, 24) 
wtr. Zissler 2:18,2 przed Kalilim 2:185; 
400 mtr. Crabbe 5:01,4., 2) Gilhula 5:0%, 
1.500 mir. Crahbe 20:19.2: 100. mtr. na- 
wznak Dan. Zehr 1:112, 2) Kerber 
1:11,4; 200 mtr. st. klas Moles 2: 55,4 
2) Blankenberg 2:55,4. 

Pływączki walczyły w Jones Beagh 
100 mtr. wygrała Madison 1:09.2 prz.ed 


Mac Kim. 1:10,4; 400: mtr. Madisgpn 
A:32,4 orzed Knieni 3:41. 200 mir. st. 
kias. Hoffman 3:126. 2) Giovedniżk 


3:14,4 W skokach faworyzowana Cd- 
.eman zajęła drugie miejsce; w wieżyłL 
zdystansowala ją Dorothy Poynton, w 

trampolinie Katharin Rawls. 


HELEN MADISON 
Najszybsza pływaczka świata; 
każdym starcie poprawia swoje wyni- 
ki. Ostatnio osiągnęła ona na 400 mtr. 

5: 32, 4. 


przy 


WADŻE CIĘŻKIEJ © i 
zdjęciu: sędzia kończy: liczenie. 


Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki j piatki od 12—2 
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